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L isty reklam acyjne  
nieopieozętow ane eia- 
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Dziś: Wniebowstąpienie pańsbie.

Piątek: Dtzyderjusza.
Sobota: Joanny.

Niedziela: Urbana. 
Poniedziałek: Filipa. 
Wtorek: Jana i Magdaleny. 
Środa: Wilhelma.

Kalendarz myśliwski: Zakaz polowania aż po
1 czerwca. -

Wschód słońca o 4 g. 20 min 
Zachód- słońca o 7 g. 34 min. 
Długość dnia 14 godz. 38 min 
Barometr nicruehomie-pogodny.

Także likwidacja.
Senzaeyjną wiadomość doniosły temi dniami 

telegramy z Czerniowieć. Z łona samej, z takim 
okrzykiem tryamfu germańskiego dziennikarstwa 
założonej „alraae matris", mającej służyć za 
pierwszy rozs»dnik wielkiej, postępowej cywiliza­
cji „liberalizmu" na Wschód cały, i pod swpje 
skrzydła garna.ć młodzież choćby od brzegów 
Okso i Indu—  wychodzi nagle głos żądający prze­
niesienia Wszechnicy napowrót na zachód.

Zamiast rozwinięcia się tego ziarna w wsua- 
niałe drzewo, zamiast tak szumnie zapowiedzia­
nego wzrostu, i wydania owocu kiórego świe­
t n i e  miała przyćmić wyprawy Macedońskiego 
Aleksandra, i wojny krzyżowe, a przynajmniej 
choć w części wynagrodzić tę straszną krzywdę, 
jaitą cy wilizacja poniosła, przez oddanie w bar- 
oarzyn.kie ręce wszechnicy lwowskiej, zanika 
szeroki, z takiej kaskady słów wytryskujący s tru ­
mień, i w coraz węższym korycie dąży ku zupeł­
nemu wyschnięciu..

Co się stało ?!
Profesorowie niemieckiej wszechnicy nie ma­

ją  uczniów w Czernioweach!
Przywykli do zapału, z jakim się młodzież 

niemieckich uniwersytetów odduji ^nauce, a n ’e 
pozbawieni próżności nauczycielskiej i obywatel­
skiego sumienia, nie mogą zn;eść pustych ławek 
i ścian głuchych owego pięknego, niedawno 
zbudowanego gmachu, chcą swoją działalność 
rozwinąć gdzieindziej, wszędzie, byle nie tam, 
gdzie ich nikt nie słucha.

Nader ciekawe i wiele do myślenia dające 
zj iwisko!

Profesorowie pewnie nie wyrzekaliby się ka­
tedr, z taką chlubą po części piastowanych, gdy­
by się nie przekonali, iż uniwersytet niemiecki 
w Czernioweach stanowczo me ma racji bytu.

Fałszywy, a w złej wierze uczyniony krok 
założycieli tego instytutu takie tylko mógł przy­
nieść owoce.

Uniwersytet niemiecki w Czernioweach słu­
chaczów mieć nie m oże!

W Niemczech, gdzie nauka od wieków tak 
potężnie wystrzela, a uniwersytety tak zgrzybiałą 
a chlubną szczycą się historją, gdzie — pamię­
tajmy — tylko nader maty procent lnaności pi­
smem nie włada, gdzie wyższe wykształcenie 
stało się niezbędną potrzebą szerokich warstw 
potężnego i bogatego narodu- tam n a w e t— jedna 
wszechnica przypada dopiero na dwa miljony 
ludności. A i w Austrji bogate' i cywilizowane 
prowincje me mają uniwersytetu.

Wschodnia dzielnica Galicji wraz z Buko­
winą pomimo uchwały Rady państwa, doczekać 
się n.e może, aby ala ludności 4 miljonowej za­
łożono tak potrzebny wydział lekarski.

Sama zaś Bukowina, licząca zaledwie pół 
miljona ludności, z językiem niemieckim nic wspól­
nego nie mającej, oprócz małego procentu żar­
gonowych żydków— została zaszczycona uniwer- 
sy tera...

W jakich celach ta anoraalja w tak oszczę­
dnym budżecie państwa wydarzyć się mogła — 
wiemy aż nadto dokładnie..

Nie na,daremnie przeto zamianowano tam lu­
dzi takich profesorami, jak deputowany T»ma- 
szezuk...

Nie było to bez program u, że posłano tam 
takich. Którzy organizując zgierm anizow anych

H A L K A .
NOWELLA.

(Ciąg dalszy.)
Wyjechali nareszcie z lasu, a zachwyconym 

oczom podróżnego okazało się wspani iłę, w tej 
chwili p- łne lazuru i światła jezioro.

— Ach! jakże tu ślicznie!—zawołał w unie­
sieniu. — Jakie niebo pogodne, jaki błękit 
czysty!

— Tak pogodne, i tak jednostajnie błękitne, że 
czasem tęskni się nawet za chmurami.

Zdziwiony, spojrzał na swoją sąsiadkę.
—  Ach I pani, w moim zawodzie, spotykam 

się często z chmurami, ale spotkania te nie 
zawsze szczęśliwe.

Tan zapewne marynarzem ?
~  Tąk pani. Marynarz błądzący po lesie, 

to o^śc nie zwykłe, nieprawdaż? Ale wyobraź 
sobie pani, przyjeenałem tu z moim przyjacielem, 
któremu zachciało się wstąpić do kogoś ze zna­
jomych po  ̂ drodze; runie zaś kazał iść prosto 
pi zed sii 1 ie, zapewniając,  ̂ że mnie dopędzi za 
chwilę. Widocznie, me ummłeia trzymać się pro­
stej drogi, bo po dwóch godzinach chodu, zna­
lazłem się w głębi lasu, i gdyby nie pani, nie 
■wiem doprawdy co by się było ze mną stało. 
To też pod jej o\ leką jadę do Rysic z większą 
Odwagą. Wyobraź sobie pani, że znajdę się nagle 
*  domu nieznanym, składającym się z trzech
*obiet.
. . •— Ależ pan ma szablę przecież, i zapewne
esteń odważnym.

— Pani żartuje łaskawie, mnie dreszcz prze­
chodzi. Podobać się trzem kobietom, nie narazić 
sobie żadnej ! To rzecz wcale nie łatwa.

Wóz zatrzymał się przed stajniami, a Halka 
zeskoczywszy skinęła na Stefana, aby szedł za 
nią. Ruszyła śmiało naprzód i nie trzymając się 
ścieżek przesuwała się przez gęste krzaki bzów 
i jaśminów.

— Ależ bo pani jest zupełnie jak u siebie ! 
wołał za nią Stefan, odchylając krzak róży.

— Czy tak sądzi hrabia Kaliński?— z figlar­
nym uśmiechem rzekła Halka. Szmer ożywionych 
głosów doleciał ich z po za drzew, a Halka w 
jednej chwili znalazła się w objęciach Kazia.

— I ty już tu Stefanie kochany, chodź, niech 
cię przedstawię mojej matce—zawołał Kazio, ści­
skając- po raz setny swoją ukochaną Halkę.

PaDi Rysieka nie posiadała się z radości, 
patrząc na syna.

—  Jakże on wyrósł, jak zm ężniał! .laki za­
wsze miły i serdeczny! Nie puścimy cię z> tąd 
mój drogi, aż do końca wakacyj. Pan Kaliński 
będzie musiał także dotrzymać ci tu towarzystwa 
ale tymczasem idźcie się przebrać do siebie, bo 
za chwilę podadzą śniadanie.

VI.
W kilka dni po przybyciu swojem do Ry­

sic, w porze w której Halka ślęczała nad swoim 
pamiętnikiem, Stefan pisał także, ale do przy­
jaciela swego, przełożonego i opiekuna zarazem 
pana Karola D.

Opow.adał mu o przyjeździe do państwa 
Rysieuich, malował mu stary dwór okryty winem, 
ze świeżo przybudowaną terasą, pełne smaku 
portrety prababek z zastygłym uśmiechem na

żydków, chcą wzmocnić nimi zachwianą podstawę 
centralizmu, grynderstwa i fakcyjnej opozycji.

Lecz oto pryskają piękne nadzieje.
Rękawica z takiem szyderstwem rzucona sło- 

wiańszezyznie pochodziła od przeciwnika, który 
nie obliczył szans walki w tym obcym dla sie­
bie żywiole.

N i e m i e c k a  wszechnica w Czernioweach 
podpisała dobrowolnie swój wyrok śm ierci!

Wszystkie potęgi czyste, czy nieczyste, niech 
zwołuje inicjator tego planu — gmachu jak się 
zdaje, już nie podeprze. :

Czy zwijać zatem ten instytut, w każdym 
razie nauce poświęcony i odbierać go wschędowi 
niunarehji? Rząd, nieznąjący bliżej stosunków, 
przyszedłby chyba Jo podobnego piojektu. Bo też 
łatwo zburzyć zaczęte dzieło, gdy się w nieną 
błędy popełniło, zburzyć instytucję, której ży­
wotność dla wad organizacji zaumiera. Lecz ci, 
co widzą te wady, innego są zdania.

Uniwersytet czerniowiecki mógłby się ostać, 
gdyby zorganizowanym został stosownie . do po­
trzeb ludności.

L u d n o  ść B u k o w i n y  n i e  j e s t  n i e m i e ­
cką .  Oto cały sekret upadku tej wszechnicy.

Obok tych kilku procentów przybyszów, 
r d z e ń  l u d n o ś c i  j e s t  r u s k i  i r u m u ń ­
s k i .

Te dwie narodowości są podstawą, na której 
winien się był oprzeć organizator uniwersytetu w 
Czernioweach.

Ponieważ się to wtedy nie stało, czas może 
poruszyć to teraz, w chwići zbliżającej się likwi­
dacji.

Niech Ru muni starają się sami o swoje pra 
wu. My zaś widzimy prz edewszystkiem w ewentuał

DBWD
ustach, wielkie zwierciadła w których się odbi­
jało tyle nokoleń Rysickich, aodając, że pom.mo 
surowości i powagi, która z tych stc.rych ścian 
wiać się zdawała, nigdzie nie czuł się tak swo­
bodnym, szczęśliwym jak tutaj.

Widzę, że się uśmiechasz i p y tasz : A ona ? 
Ona, rzeczywiście jest zachwycająca, Czy piękna? 
Nie, wiem; ale te oczy! Widzisz w nich głębo­
kość morza, to znów uśmiech dziecięcy, wszyst­
kie namiętności, wszystkie zachwyty i pytasz ze 
zdumieniem, jakato dusza, która takiemi oczami 
na świat patrzeć może?

Widziałem ja  wczoraj, jak wrsparta o poręcz 
terasy patrzała na pociąg idący z W. do Zdro­
jowa.

„Wydaje się przepełniony powiedziałem," aby 
powiedzieć cośkolwiek.

„Przechodzi on taki codzień, jak rzeka pły­
nąca; my stąd nie ruszamy się nigdy."

Stłumione westchnionie wydobyło się z jej 
piersi, a mnie przypomniały się jaskółeczki, z a ­
mykane przez dzieci do klatek, gdy przerażone, 
zrozpaczone napróżno rozbijają się i ranią o dru­
cianą klatkę. 1

Uśmiechasz się znowu, bo myślisz, żem za­
kochany. Wielkiem byłoby szczęściem, kochać 
osobę taką jak panna Rysieka i módz z nią i dla 
niej spędzić resztę życia. Me cóż mógłbym dać 
w zamian za jej świeże, młode, niewinne uczucia, 
kiedy serce moje przepalone, zbrudzone, znękane. 
Szkoda m’ mojej zmarnowanej młodości!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nej reorganizacji uniwersytetu czerniowieckiego 
sposobność uzyskania korzyści dla n a s z e g o  
kraju.

Ewentualne z a p r o w a d z e n i e  j ę z y k a  r u ­
s k i e g o  na tym uniwersytecie Drzyczjniłoby się 
nietylko do zwiększenia liczby słuchaczów, dając 
młoazieży ruskiej z Galicji sposobność kształcenia 
się w języku ojczystym, ale zarazem byłoby wa­
żnym czynnikiem w rozwoju literackim  i nauko­
wym bratniego nam narodu. Nie jesteśm y tedv 
za likwidacją, ani za zwinięciem instytucji, ale 
za jej racionalnem  przeobrażeniem stosownie do 
potrzeb prawdziwych autochtonów.

L r , W. & M .

Stanowisko i widoki suplentów.
I. Na pytanie: Czem jest  właściwie suplent? 

trudno dać " odpowiedź. Każdy suplent kończy 
wprawdzie uniwersytet, — składa przysięgę i peł­
ni wszystkie obowiązki profesora stałego. Uczy, 
pyta, zadania poprawia, klasyfikuje, wszelki nad­
zór nad młodzieżą prowadzi, w konferencjach u- 
czestniczy, głosuje, a przecie praw urzędnika pań­
stwowego nie posiada.

Nie należy on ani nawet do o s t a t n i e j  
rangi urzędników, bo może być każdego czasu 
bez własnej winy uchylony (np. w razie zwinię­
cia paralelki); — może być bez dyscyplinarki 
przeniesiony; nie może otrzymać dłuższego urlo­
pu. W razie cięższej i dłuższej choroby, kiedy 
właśnie wydatki ma większe, traci suplent po­
sadę i remunerację, a W razie nieszczęścia w 
rodzinie nie może nawet de ju re  otrzymać zapo­
mogi, bo zapomoga dozwolona jes t  tylko urzędni­
kom, suplent zaś nim nie jest. Suplent traci po­
sadę nawet wtedy. kiedy z rozkazu, w interesie 
i obrome państwa powołany zostanie do szere­
gów armji, bo miejsce jego zajmuje inny. I  re- 
muneracja, wynosząca (po przebyciu bezpłatnej 
aplikantury) z reguły 600 zł., może mu być bez 
własnej winy zmniejszona, bo suplent płatny jest 
tylko w miarę liczby godzin udzielanej przez się 
nauki. Jeżeli po rozdzieleniu godzin nauki, dla 
którego z suplentów pełna liczba tychże nie zo­
stanie, zmniejsza mu sięremuneraoja w s t o s u n ­
k u  d o  u b y t k u  godzin.

Wskutek tego jeden suplent we Lwowie p. 
W. K. pobiera rocznie 105 zł. 98 ct., drugi (J. 
T .)  211 zł. 78 ct., jeden w Kołomyi (S. L.) 282 
zł. 35 ct., p. B. M. w Przemyślu 292 zł. 32 ct., 
S. M. w Brodach, G. I. w Stanisławowie, G. C. 
w Kołomyi po 300 zł., dr. B. F. w Krakowie 
360 zł. itd.

Ogółem jest  18 takich, którzy pobierają re­
munerację niżej 600 gid. Z pomiędzy nich c z t e ­
r e j  pobierali dawniej całą rumunerację 600 zł., 
obecnie zaś, g d y  e g z a m i n  z ł o ż y l i ,  p o b i e ­
r a j ą  mn i e j .  Takich rażących stosunków n i e  
m a  w ż a d n y m  z a w o d z i e  tylko w szkolnictwie 
i nawiasem mówiąc w magistracie lwowskim. We 
Lwowie i w Krakowie może suplent w ostate­
cznym razie prywatnemi lekcjami sobie dopoma­
gać — w prowincjonalnych miastach musi po 
paść w długi i w nędzę. Dowodem tego jest je ­
den egzaminowany suplent przy szkole realnej 
w Jarosławiu, obarczony rodziną. Służąe od roku 
1871, pobierał on 300 zł rocznie, potem 450 zł. 
Z  nędzy mieszkał w mieszkaniu wilgotnem, bo 
taniem, dostał silnego reumatyzmu i znajduje się 
obecnie na kliniee w Krakowie. Z litości rozebra­
li koledzy jngo godziny (za riezwol. Rady szkol­
nej krajowej) i zostawili mu pensją, bo chyba by 
z głodu zginął.

Przy tym nędznym stanie materjalnyin, jest 
s t a n o w i s k o  m o r a l n e  s u p l e n t ó w  również 
podkopane. Suplent choć posiada wyższe wy­
kształcenie, n i e  m a  p r a w  o b y w a t e l s k i c h .  
Nie ma prawa głosowania ani przy wyborach 
gminnych, ani krajowych, ani do Rady państwa. 
Publiczność znając położenie suplentów z lekce­
ważeniem o nich mówi, a na uczniach także się 
to odzwierciedla.

W artykułach pod tyt. „Zaklęta cyfra* wy­
mieniliśmy liczbę suplentów mających egzamina. 
Lecz cóż im z tych egzaminów? kiedy posad 
stałych nie ma, kiedy lata czekać muszą nim 
będą posady opróżnione z owych zaklętych 11 w 
każdym zakładzie.

Na każde gimnazjum przypadają: 2 posady 
dla historji powszechnej, 1 dla matymatyki i fi­
zyki, 1 dla nauk przyrodniczych, 7 posad filolo­

gicznych t. j. po jednej dla języków polskie­
go, ruskiego i niemieckiego w połączeniu z fi- 
lolugją klasyczną, a 4 wyłącznie dla filologji kla­
sycznej.

Jeżli według tego wzoru policzymy stałe po­
sady wszystkich 25 gimnazjów galicyjskich, tedy 
wypadnie na filologią posad 175. Jes t  zaś kom- 
petentów na nie z e g z a m i n e m  stałym 16, a 
z połową egzaminu 15. W tej najliczniejszej 
grupie jednak widoki otrzymania posady stałej 
jeszcze są najpomyślniejsze. Posad dla historii 
i geogr. jest w ogóle 50, a historyków z całym 
egzaminem 23, z połową egzam. dwóch.

Posad stałych dla m a t e m a ty k i  i fizyki jest 
25, a kompetentów z egzaminem całym 19, z po­
łową egzaminu 6. Posad dla nauk przyrodni­
czych jest 25, a kandydatów z egzaminem całym 
9, z połową egzaminu jeden.

Jeźli się to uwzględni, że suplenci mający 
połowę egzaminu, tenże w bieżącym roku uzu­
pełnić mogą — nadto, jeźli się zważy, że na 25 
gimnazjów nie wszystkie są zupełne, lecz dwa tj. 
w Buczaczu i w Bochni tylko 4-klasowe z pię­
cioma tylko posadami stułemi, łatwo sobie każdy 
obliczy, i l e  l a t  m u s i  c z e k a ć  s u p i e n t  e- 
g z a m i n o w a n y ,  nim się posady stałej dobije. 
Suplenci z grupy matematyków i historyków w 
najprzykrzejszem są położeniu. Jak długo zaś 
niektórzy z nich iuż na posady czekają, tośmy 
przytoczyli już w pierwszym artykule, poświęco­
nemu tej materji.

Jeszcze smutniej przedstawia się rzecz w 
szkołach realnych. Jest szkół realnych w Galicji 
tylko pięć i te nieliczne, a egzaminowanych su­
plentów na szkoły realne 18. W dodatku prze­
kształca się szkoła realna w Stryju na gimna­
zjum, i tamtejsi stali profesorowie z egzaminami 
realnemi muszą być naprzód w jalimś zakładzie 
pomieszczeni, — dla suplentów nie ma tedy ża­
dnych widoków. Szczęściem jes t  jeszcze, że z 
tych 18 egzaminatów na szkoły realne mają 12 
umieszczenie w gimnazjach, bo zostaliby bez 
utrzymania.

Już dziś mamy 15 kandydatów takich, któ­
rzy posiadają egzamin od lat kilku — lecz dotąd 
ani w gimnazjach, ani w szkołach realnych miej­
sca nie znaleźli. Oi muszą chyba szukać innego 
zawodu (walor egzaminu trwa tylko przez lat 
trzy, jeśli kandydat w zawodzie swym nie jest 
czynny), albo też wrócić na uniwersytet i zapi­
sać się na inny wydział. Na tern jednak jeszcze 
nie koniec.

Profesor stały pobiera dodatek aktywalny —- 
egzaminowany suplent, choć te same obowiązki 
pełni, nie pobiera żadnego. Profesor stały ma co 
5 lat 200 złr. jako kwinkwenium, suplent egza­
minowany nietylko żadnego dodatku kwinkwenal- 
nego me ma, ale nawet wie z góry, że po otrzy­
maniu posady stałej, lata na suplenturze spędzo­
ne nie będą mu ao kwinkweniów zaliczone.

Profesor stały otrzymuie po 10 latach stałej 
służby pensją, skoro słabość nie pozwala mu da­
lej służyć, albo w wypadku śmierci pobiera pen­
sją jego żona —  suplentowi zaś egzaminowane­
mu liczą się wprawdzie lata służby od czasu zło­
żenia egzaminu, atoli przywilej ten nie ma w 
praktyce żadnej doniosłości. Gdyby on przypuść­
my po latach 15 stał się niezdolnym do służby, 
albo umarł, ani on pensji nie otrzyma, ani jego 
żona, bo nie był mianowanym ani stabilizowa­
nym urzędnikiem.

Profesor stały wysłużywszy lat 30, otrzymu­
je całą pensją 2000 zł., a »uplent egzaminowany, 
który 15 lat służby spędził na suplenturze, a 15 
lat w stałej służbie, musiałby jeszcze dodatkowo 
służyć lat 10, czyli razem 40 lat, aby otrzymać 
2000 zł. pensji. Biedo wał na suplenturze, a za to 
jeszcze na starość 10 lat więcej służyć musil

Nareszcie są już teraz wypadki, że suplent 
egzaminowany czekając na stałą posadę pi zej­
dzie wiek normalny tj. r. 40ty, a skutkiem tego 
rząd mianuje współkandydata młodszego, z przy­
czyny, że tenże dłużej służyć będzie, kandydat 
zaś starszy po niedługiej służbie w stan spoczyn­
ku przechodząc, obciąży budżet pensyjny.

Oto są widoki suplentów, którzy, służąe od 
r. 1865, 1866 — 1870 u c z n i ó w  w ł a s n y c h  
w i d z ą  n a  p i ę k n y c h  s t a n o w i s k a c h ,  sami 
zaś bez własnej winy, skutkiem nieszczęśliwych 
stosunków, nie mają pewnej posady. Czy może 
położenie taki s nadać chęci ao pracy? Czy nie 

! trzeba tu szczególniejszego hartu duszy, aby nie 
i popaść w zwiątpienie ? Czy jest jakakolwiek ka-

tegorja służby rządowej, w którejby aspirant pff 
dziesięciu latach służby Ciężkiej, p j  dopełnieni i 
wszystkich warunków nie dobił się posady choć­
by skromnej ale stałej ? Tylko suplenci sami me- 
mają tę smutną pen ność, ze po 15 a nb Którzy i 
po 20 latach osiągną może to, co ich koledzy w 
innych zawodach oddawna już posiadają.

Jeszcze o procesie Kraszewskiego.
Dla bliższego objaśnienia listu ks. Bismarck , 

do ministra wojny w sprawie Kraszewsl iego. p o ­
dajemy według K urjera Poznańskiego co pisze 
mu jeden ze znajomych:

Podczas dłuższego pobytu w Paryżu znałem 
dobrze Właaysława Wołowskiego, o którym w 
liście mowa. Liczyć on może obecnie najwyżej 
lat 40; człowiek energiczny, bujnej wyoDraźni, 
wrażliwego i ruchliwego umysłu, brał udział w 
powstaniu naszem w roku 1863 i dla tego zmu­
szony kraj opuścić, osiadł we Francii, gdzie u- 
trzymał się i utrzymuje lotąd pórem  snem, ko­
respondencjami do gazet.

Po klęsce sedańskiej, powodowany, jak sam 
opisuje, przywiązaniem ao swej drugiej przybra­
nej ojczyzny, przywdział na siebie dobrowolnie 
mundur francuski i przydzielonym został w sto­
pniu kapitana do partyzanckiego oddziału Woge- 
zów pod dowództwem pułkownika Bourras, przy­
łączonego później do armji loarskiej jenerała 
Bourbakfego.

Całą działalność swą wojskową opisał Wo­
łowski w małej broszurce p. t. „Corps frantjaie 
des Vosgeslf, z której irażay bezstronny przeko­
nać się może, że Wołowskim powodowała pewna 
wrodzona mu rycerskość i chęć służenia Francji; 
dalekim zaś był od formowania jakiegoś oddziału 
pe sk ego lub w ogóle jakiejkolwiek politycznej 
myśli. Bije on się wszędzie odważnie, jak to wi­
dać z dołączonych rozkazów dziennych jego do- 
wódzców, ale nigdzie nie dostrzega się u niego 
jakichś głębszych i oryginalnych spostrzeżeń,, 
któreby św iadczyły o jego zdolnościach /unitar­
nych i strategicznych i pozwalały wnioskować, 
żeby go Gambetta kiedykolwiek miał używać do 
informaeyj wojskowych.

Brat zaś jego Bronisław, którego również 
poznałem przed kilku laty w Wiedniu, przebywał 
tam stale, oddany praej wydawnictwa ł redakcji 
pisma wychodzącego raz, czy dwa razy na ty­
dzień p. t. Hessager de V lenne. Pismo to, ma­
jące reprezentować interesa Słowiańszczyzny w 
ogóle, a Polski w szczególe, już dawno przestało 
wychodzić, a było tak mdłe i bezbarwne, że ni­
czyjej na siebie nie zwracało uwagi, a tem sa­
mem zbija to zarzuty, czynione Wołowskim 
przez ks. Bismarka. Gdyby bowiem redaktorowie 
stali w tak blizkim stosunku z ministerstwem 
francuski, m, nie potrzebowaliby podawać w swo­
im organie wodzianki z wiadomości i arty­
kułów dobrze znauych i podawanych już gdzie­
indziej.

Cały list ks. Bismarka był nie tylko, jak to 
zauważono trafnie, naciskiem na sędziów w spra­
wie Kraszewskiego, ale oprócz tego rzuceniem 
nowej poiwarzy na tych niepoprawnych Polaków. 
Książe Bismark zdaje się powodować tem już 
starem orzeczeniem: Mentez. mentez toujoars, il  
en resiera gnelgue chose.

Gospodarstwo mleczne i niewieście
w  N orw cgji.

Jest  rzeczą dowiedzioną, że do rozwoju o- 
światy i dobrobytu w Ncrwegji, najwięcej się 
przyczyniły rozmaite towarzystwa i spółki zapro­
wadzone po całym kraju, dwie jednak, o których 
poniżpj zamierzamy pomówić, t. j. towarzystwo 
mleczarskie, oraz towarzystwo niewiast największe 
wydały owoce.

Do roku 1860 ziemianie tamtejsi, głównie sta­
rali się o podniesienie pospodarstwa zbożowego i  
w tym celu robiono wszystko, co tylko było nio- 
żUwem nie szczędząc pracy ani pieniędzy na u- 
lepszenia. Wielkie jednas ch zabieg? okazały się 
daremnemi ; nic nie pomogły ani postępowe go­
spodarstwa ani ulepszone porządki i maszyny 
rolnicze, gdyż nieprzyjaciel i wróg tamtejszego 
rolnika, klimat zimny, niszczył pouajwiększej 
części najpiękniejsze widoki obfitego plonu. Zda­
rza się tam bowiem bardzo często, ze w czasie, 
kiedy zboże zaczyna kłosować lub kwitnąć, wśród
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najpiękniejszego lata, jedną noc zimna, całe zbio­
ry niweczy i zrozpaczony gospodarz za sv. ą pracę 
i nakłady otrzymuje tylKO słomę za iriast ziarna. 
Aby uniknąć ruiny, jaka niezawodnie czekała tam­
tejszych rolników, za inicjatywą i pomocą Stor­
tingu postanowiono złemu zaradzić i gospodar­
stwo zbożowe zamienić na pastewne, zwiększyć 
chów bydła, a głównie skierować całą p.acę na 
gospodarstwo mleczne. Zrozumieli ziemianie tam ­
tejsi od razu, że od zmiany tej przyszłość ich 
zawisła, to też wzięli się do dzieła z szelką 
gorliwością i poparli takowe, każdy wedle swej 
możności.

Na początek jako na próbę, otworzyło się 
kilka spółek mlecznych w okolicach r&iv ięcej ia-  
mieszkałyth w różnych częściach kraju. Przystę­
pujący do towarzystwa członek obowiązany był 
nabyć przynajmniej jednę akcję, które jedn ik 
nie więcej jak kilkadziesiąt koron wynosiła, nad­
to zobowiązywał się dostarczać mleko, jakie po­
zostanie mu po odtrąceniu na własne potrzeby 
po cenie dziennej w pewnej miejscowości, za 
które należność pobierał regularnie co miesiąc 
ale tylko w */4 części.

Corocznie robiono rachunek z prowadzonego 
interesu 1 zyskiem lub s tra tą  dzielili się akcjo- 
narjusze w stosunku do ilości posiadanych akcyj. 
Wolno także było wszystkim iunym rolnikom, 
nie należącym ao towarzystwa, dostawiać mleko, 
ale po cenie stosownie do umowy. Ponieważ w 
tym czasie nie posiadano w kraju ludzi facho­
wych, którzyby mleczarniami kierować umieli i 
znali się na wyrobie masła i sera, wypisali wiec 
sobie do tego zdatnych majstrów z Szw ijcarji po 
jednym do każdego zakładu. Obowiązkiem ich 
było nie tylko zajmować się fabrykacją nabiału, 
ale nadto pouczać akcjonarjuszów w jaki sposób 
bydło należy hodować i karmić, aby j'at naj­
większą ilość mleka otrzymać było można. Prócz 
tego zobowiązali się kształcił młodych w tym 
fachu ludzi, któryby się tema zawodowi poświęcić 
chcieli. W taki to prosty a praktyczny sposób 
zrobiono pierwsze próby zamiemając gospodar­
stwo zbożowe na pastew no-mleczne : dziś rezul­
ta ty  okazały się olbrzymiemi. Zamożność rolni­
ków się potroiła i produkcja mleczna jest dziś 
główną podstawą bytu jego; handel zaś nabia­
łem tak się s ta ł  wielki, że dziś w każdej niemal 
parafji znajduje się przedsiębiorstwo akcyjńe lub 
prywatne i tysiące osób, zwłaszcza kobiet, znala­
zło przyzwoite utrzymanie. Największą jednak 
korzyścią z tej pracy jest to, że pielęgnowanie 
s taranne bydła, które w owym czasie było dro­
bne, chude i nędzne, dziś tak się wzmogło i roz­
rosło. że może się równać z najpiękniejszą rasą 
bydła zagranicznego.

Znamy tam małych gospodarzy, !:tórzy posia­
dając zaledwie parę koni i 6 do 8 sztuk bydła, 
za mleko, po odtiąceniu na własne potrzeby, po 
1500 marek rocznie otrzymują.

Sympatyczne towarzystwo niewaist norweg- 
skich wielkie także zasłu1 < pułożyłu dla społe­
czeństwa tamtejszego na polu oświaty ludu, któ­
rego program wzniosły, organizacja skromna i 
praktyczna każdego przyjaciela ludu uradować 
musi. W każdem mieście, parafji lub też nawet 
w każdej miejscowości, gdzie tylko kilkanaście 
domów się znajduje, tworzy się kółgo pod nazwą 
towarzystwa niewiast. Wszystkie kob-ety bez 
różnicy stanu, nie młodsze jak lat 16 (konfirmo- 
wane) mogą być członkami towarzystwa. Skła­
dek żadnych się nie płaci. Posiedzenia odbywają 
się w sobotę parogodzinne, kolejno w mieszkaniu 
niewiast należących ao towarzystwa, u osób za­
możnych i inteligentnych. Wszystkie kobiety 
p rz y ljw a ją  z robotami ręcznemi, które przezna 
czaju ,ię u» cel dobroczynny. Zwykle gospodyni 
domu częstuje kawą lub herbata, jest to jednak 
•zwyczaj dowolny. Celem zebrań tych jest pou- 
czunie się wy.ajemne we wszystkich rzeczach do­
tyczących gospodarstwa kobiecego, rozbudzanie 
zamiłowania do pickna, utrzymywania domu w 
szystosci, hodowania kwiatów i krzewów tak po­

kojowych jak i ogródkowych (głównie tych o , 
s tatnich gdyż dbają, by każda nawet chatka 
posiadała mały ogródeK z krzewami). Ponieważ 
każda parafia posiada ochronkę dja dzieci, w ć 
kółka niewiast tych zajmują się jaz na rok u- 
rządzeniem bazaru na ochronki i składają ze swej 
strony każda wedle możności ofiary, oraz oddają 
Wszystkie przedmioty zrobione w ciągu roau na 
posiedzeniach.

Podobne towarzystwa gdyby zaprowadzone 
zostały w kraju polskim niezawodnie przyniosłyby 
wielkie korzyści, podniosłyby zamożność i oświatę, 
a co najważniejsze, że towarzystwa niewiast pol­
skich stawiłyby zaporę wszelkim pokusom wyna­
rodowienia kraju. ByLby to forteca, o któręby 
się owe pokusy rozbiły.

Przekupywanie prokuratora.
Czytamy w W iener Ailgemeine Zeitung  (Nr. 

1517, wydanie wieczorne z dnia 19go maja) co 
następuje:

„Czerniowieoka sprawa o przeknpstwo była 
dziś przedmiotem przeprowadzonej rozprawy kasa­
cyjnej. Sprawa wywołała onego czasu taką sen­
sację, że wystarczy reprodukowanie szczegółów w 
krótkość W Czerniowcach od wieln la t panowało 
ogólne zapatrywanie, iż prokurator tamtejszego 
sądu krajowego T e o d o r  von M e h o f f e r  jest 
przystępnym, a pewien L e i b  Mi i ck przedstawiał 
się formalnie jako faktor prokuratora. Z począt­
kiem roku 1882 sąd krajowy w Czerniowcach wy­
toczył śleaztwo i przyaresztował pod zarzutem 
kradzieży i sprzeniewierzenia zamożnego dzierżaw­
cę dóbr L e i b a  E n s l e r a .  Po dwumiesięczuem 
trwania więzienia śledczego zarządził wyższy sąd 
krajowy we Lwowie, że Lcib Ensler w trzeciem 
miesiącu tymczasowo na wolną stopę postawionym 
byc mnsi, „jeżeliby to śledztwa zaszkodzić nie 
miało". Małżonka przyaresztowanego porozumiała 
się z Muckem, deponowała przedewszystkiem dla 
tegoż 2u0 złr. a po kilkn konferencjach przyszło 
do tego, że Enzlerowa 23 marca 1882 pożyczyła 
sobie 2000 zł., które były przeznaczone dla pro­
kuratora Mehoffera. Przedtem l rosiła prokuratora
0 wypuszczenie na wolność jej m ęża; jak  o r a  
t w i e r d z i ,  odpowiedział jej jednak prokurator: 
„B tz pieniędzy mąż pani na wulność wypuszczo­
nym nie zostanie. Miick pani już powie, co pani 
ma nczynić".

Gdy zaczęła płakać, powiedział jej proknrator: 
„Płacz nic nie pomoże, masz dać pieniądze", a gdy 
prosiła Miicka, ażeby wstawił się n p.oknratora, 
iżby tenże zrobił to bez pieniędzy, powiedział jej 
M’ick: „Jeżeli pokrajesz się nawet na. kawałki, to 
bez pieniędzy nie pójdzie".

Nareszcie zdecydowała się na poniesienie ofia­
ry Elsnerowa, ktoia kochała bardzo swego męża
1 Chciała go mieć w domn na święta wielka­
nocne.

Gdy pieniądze już były. odliczył je Miick, wło­
żył do koperty, na której napisał słowa „ Ma n e  
T e k e l  2000 zł."

Enslerowa jednak w ostatniej chwili się oba­
wiała, ażeby Muck pieniędzy nie sprzeniewieizył 
i dlatego postanowiła wręczyć pieniądze własnorę­
cznie prokui atorowi

Po drodze do pomieszkania prokuratora, zażą­
dał Miick jeszcze dla siebie 100 złr., a gdy En- 
slerowa oświadczyła, że nie ma pieniędzy, ściągnął 
jej Miick z palców dwa kosztowne pierścienie bry­
lantowe i zabrał takowe. U prokuratora usiłowała- 
Enslerowa z początku załatwić „prośbę" 1000 złr.; 
skoro zaś prokurator powiedział, że to za mało, 
dała mu całą kwotę, a prokurator Mehoffer powie­
dział na to: „Tak, teraz otrzymasz pani swego 
męża".

Dnia 25. marca wypuszczono Leiba Enslera 
na wolną stopę.

Następnie otoczyła znów Enslerów zgraja fak­
torów, którzy żądali pieniędzy na ten cel, ażeby 
proknrator wniósł zastanowienie postępowania kar­
nego, a Ensler w/płacił w odstępach czasn ajen­
tom Leibowi Miickowi, Eisikowi Bursztyuowi i Mo- 
tiowi Vi H.ichowi około 10.000 złr.

.Wnet jednak potem został Ensler przyareszto- 
wanym i przez sąd przysięgłych zasądzonym na 8 
la t ciężkiego więzienia, którą to karę najwyższy 
trybnnał zniżył na 6 Lat ciężkiego więzienia. ^

Enslerowa zostawszy bez męża i bez pienię­
dzy, zażądała przedewszystkiem zwrotu pieniędzy 
od ajentów. Szanowni ci panowie złożyli sąd polu­
bowny, i orzekli, że 25u0 złr. należy zwrócić kobie­
cie, i tak się stało. W t̂edy Enslerowa Mważyła się 
zażądać t a k ż e  ud prokuratora, aby „oddał jej krew", 
i jak powiada sama, prokurator przyrzekł, ale nie 
dotrzymał słowa. Wszystko to — zaręczała przed 
sądem -- jest tak świętą prawdą, jak świętym jest 
Bóg. W końcu opowiedziała wszystko prezydentowi 
3ądn krajowego. Podczas gdy tedy skarga przeciw­
ko prokuratorowi Mehofferowi o nadużycie władzy

urzędowej dotąd nie jest załatwioną, ponieważ 
wniósł sprzeciwienie się, procea przeciwko Ensle- 
rom, Miickowi, Bursztynowi i Weichowi przepro­
wadzono w sądzie k ajowym lwów skim, do tego 
delegowanym, i skazano oskarżonych na więzienie 
od 4 - 1 5  miesięcy, za zniewolenie do nadużycia 
władzy urzędowej. Obrońca Enslerów Dr. Gottlieb 
ze Lwowa, wywodził dzisiaj tedy przed trybuna­
łem kasacyjnym, że o z n i e w o l e n i u  prokuratora 
do nadnżycia władzy lub do stronniczości, nie mo­
że być mowy, ponieważ p. Teodor Mehoffer nie po­
trzebował być zniewolonym do brania prezentów, 
lecz sam żądał pieniędzy, i ponieważ owszem mał­
żonkowie Enslerowie zostali zniewoleni, do ofiaro­
wania i dania pieniędzy prokuratorowi. Jako drugi 
powód niewinności podał obrońca, że nie zawezwa­
no do sądu prokuratora Mehofera na świadka.

Dr. Marceli F r y d m a n ,  obrońca Miicka, przy­
toczył, że klientowi jego nie można przypisywać 
żadnej osobliwej chytrości (besondere A rglist) wo­
bec nrzędnika, bo u p. prokuratora Mehoffera uży­
wanie takiej chytrości było całkiem zbyteczne, a 
zatem Miicka nie należy podciągać pod w y ż s z y 
wymiar kary.

Z a s t ę p c a  w ł a d z y  p a ń r t w o w e j  j e n .  
a d w o k a t  S i m o n o w i c z  wykazywał, że za ­
chowanie się urzędnika, przekupywanego, ze wzglę­
du na winę s t r o n y ,  jest obojętne. Chociaż nrzęd- 
nik nawet żąda pieniędzy, a więc poniekąd sam 
chce być zniewolonym — to strona przekupnjąca 
go, podpada karze, albowiem n ie  n r z ę d n i k a  
c h c e  u s t a w a  c h r o n i ć ,  lecz n s t a w ą  c h c e  
c h j - o n i ć  i n t e r e s  p u b l i c z n y ,  n i e t y k a l ­
n o ś ć  a d m i n i s t r a c j i  i w y m i a r u  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i .

Trybunał kasacyjny pod przewodnictwem pre­
zydenta senatn Wierzbickiego, orzekł pod wzglę­
dem merytorycznym odrzucenie skargi nieważności, 
ale przychylił się do Bkargi Leiba Macka o ryle, 
iż skasał go tylko wedłng n i ż s z e g o  wymiaru 
na sześć miesięcy".

Takie samo sprawozdanie o tej rozprawie po­
dają iune dzienniki wiedeńskie, a także półnrzędo- 
wy Fremdenblatt, którego redaktorem jest właśnie 
obrońca Miicka, dr. Marceli Frydman.

K R O N I K A .
Personalja. P. J .  Zborowski, nowo mianowany 

prezydent sądn krajowego w Krakowie, uwolniony 
został od obowiązków radcy dworn najwyższego 
trybunałn w 15 bm.; urzędowanie zaś w Krakowie 
ma objąć z dniem 22 bm. — Podprokurator p.Wi- 
libpld Prnsnig, referent spraw prasowych w K ra­
kowie przydzie'ony został iako prokurator do No­
wego Sącza z powodn wyjazdu tamtejszego pro- 
kuratui a p. Karola Cieślińskiego na dwnmiesięezny 
urlop.

Zmarli. Leon Majewski, doktor praw, emeryto­
wany radca sądn krajowego, zakończył życie w 
dnin 18 b. m. w Krakowie, przeżywszy la t 70. — 
Ks. Leopold Sasko-Kobnrgski umarł dnia 21 b. m. 
w Wiednin.

Z żyoia towarzyskiego. We wtorek 20go b. m. 
odbył się w przepełnionej publicznością sali „Na- 
rodnego domn" wieczorek dramatyczny, połączony 
z tańcami, staraniem wydziału „Towarzystwa pań 
ruskich* na dochód dziewcząt Rusinek z zakłada 
Bazyljanek, których około trzydzieści skromnie n- 
branych w niebieskie sukienki i białe kapelusiki, by­
ło obecnych na przedstawienia.

Z .brana licznie tutejsza i przybyła wraz z ro­
dzinami z prowincji inteligentna publiczność, ba­
wiła się wyśmienicie. Najprzód przedstawiono ko- 
medję A. lir. Fredry „Posażną jedynaczkę", któią 
amatorowie odegrali ze zrozumieniem swoich i'ól i 
wiernem oddauiem charakterów. W ogóle przedsta­
wienie szło gładko i ochoczo i nikt nic psnł har­
monijnej całości.

To też publiczność darzyła amatorów gorące- 
mi oklaskami. Po skończonem przedstawieniu uprząt­
nięto krzesła ze Bali i mimo okropnego gorąca, 
jakie panowało w sali, rozpoczęto tańce, które pro­
wadził p. Grabiński. Odtańczono narodowy taniec, 
kołomyjkę, z gracją w kilka par, poczem za po­
rządkiem szły inne tańce. Do kadrjla  stanęło oko­
ło 100 par.

Pomiędzy wszystkiemi pannami odznaczała się 
strojem pna B., ubrana w piękny strój ruski: spó­
dniczka powiewna z błękitnego jedwabiu, fartuszek 
taki sam w czerwone pasy i fantastycznie ułożony
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wianuszek nu głowie z bieluchnych kwiatów. Inne 
panie i panny miały na sobie stroje wieczorkowe, 
odznaczające się gustem i elegancją. Funkcję go­
spodyń pełniły uproszone panie: Ogonowska i Wach- 
nianinowa, ubrane w czarne skromne suknie i białe 
fartuszeczki, misternie wyszywane w czerwone u- 
kraińskie desenie. Dwie te panie niezmordowanie 
krzątały się około licznie zasiadłych do wieczerzy 
gości. Zabawa ukończyła się o godzinie 4tej rano, 
a uczestnicy tej zabawy z mitem wrażeniem roze­
szli się ao domu.

Promocja. P. Włodzimierz Milkowicz, Rusin, 
otrzymał dnia 15go b. m. stopień doktora rilozofji 
na uniwersytecie wiedeńskim. Doktoryzował się z 
hisiorji i slawistyki.

P. Br. Jorkasoh-Xooh, wiceprezydent dyrekcji 
skarbowej, uwzględniając zarzuty nasze, podniesione 
niedawno przeciw zamykaniu trafik w soboty i świę­
ta żydowskie — wydał w tych dniach rozporządze­
nie, nakazujące wszystkim trafikantom świątkują- 
cymT aby dla wygody publiczności w soboty i świę- 
tr wyręczali sie przez zastępców pod zagrożeniem 
u tra ty  koueesji w razie nieprzestrzegania tego roz­
porządzenia.

Smutny fakt, w jaki sposób pojmują obowiązki 
swe pp. niektórzy lekarze, mamy dzisiaj do zano­
towania. Do pewnego z lwowskich lekarzy, zajmu­
jącego wybitne stanowisko w hierarchji społecznej, 
przyszła uboga żydówka o poradę. Po konsultacji 
krótkiej, położyła chora na stoliku guldena i za ­
czekała na receptę. Pan lekarz atoli wziąwszy ze 
stołu kawałek czystego papieru, owinął weń gul­
dena i podał czekającej, z czem też wyszła. Zdję­
ta  ciekawością żydówka, rozwinęła na wschodach 
papier i — o dziwo — spostrzegła całkiem nieza- 
pisany papier. W raca więc napowrót i w grzecznycn 
słowach zwraca uwagę, że zapewne pomyłka zajść 
musiała „Nie piszę recepty za gnldena, u mnie się 
najmniej dwa płaci'- — brzmiała odpowiedź leka 
rza. Naturalnie, że biedna, nie posiadając sumy tej 
przy sobie, odeszła bez tecepty, szukając lekarza 
tańszego. Fakt ten zdaje się, dalszych komentaizy 
nie potrzebuje.

Niebezpieczna jazda. W poniedziałek o godzinie 
5. po połuduiu, gdy ze wszystkich stion zdążała 
publiczność powozami na Wysoki Zamek, puściło 
się piętnaście wozów z piaskiem z góry p. Kisieł- 
ki w szalonym galopie na dół. Żaden wóz nie był 
hamowany, bo przy żadnym nie byto najprymityw­
niejszego przyrządu do Jiamow'ania. Poniżej pałacu 
arcybiskupiego, zerwał się u jednego konia naszyj­
nik ze sznurka, koń padł pod wóz pokaleczouy, a 
woźnica widząc niebezpieczeństwo skręcił nagle 
wóz na pieszy choanik tuż pod samym szka^pem, 
w sam środek całej grupy ludzi, która zaskoczona 
nagle, szczęśliwie rozbiegta się na wszystkie stro ­
ny. Do tego dodać winniśmy, że wozy te minęły 
dwie tablice z nakazem hamowania, przejechały 
galopem po przed samemi koszarami i pomieszka­
niem komendanta straży policyjnej, i że góra, z któ­
rej piasek biorą, została już dawno dla grożącego 
niebezpieczeństwa z urzędu przez M agistrat zam­
kniętą.

„Fabciu moj —  Sabciu ma"!  Przy jednej z naj­
więcej ożywionych ulic naszego miasta oleander na 
balkonie pierwszego piętra pewnej ozdobnej kamie­
nicy opowiedział nam dzieje jednej z sześćdziesię­
ciu minut pomiędzy godziną dziewiątą a dziesiątą 
wieczorem. Je s t to przeciąg czasu, wystarczający 
dzisiaj na wysadzenie najpiękniejszego gmachu w 
powietrze, na napisanie oryginalnego telegramu z 
Pekinu, na... tysiące innych trudniejszych rzeczy- 
dlaczegóżby nie miał starczyć na romans dwojga 
dusz, które się już poprzednio zrozumiały i... poro­
zumiały.

—  Męża nie ma w domu—szepce ona z balko­
nu pierwszego piętra, zadzierając główkę w górę.

— Lecę na złamanie karku! odzywa się głos 
z balkonu na drngiem piętrze.

Za sekundę był już przy n ie j, w di ugiej klę­
knął — trzecia sekunda, to historja gorącego po­
całunku, wyciśniętego na rozpalonych ustach pię­
knej pani.

Tu oleander zarumienił się i nie chciał dalej 
opowiadać. Szanujmy jego wstydliwość i reprodu­
kujmy Sam tylko finał tej boskiej- melodji.

— Noc taka śliczna, chłód orzeźwiający. Mo­
że wypoczniemy nieco pośród oleandrów? odezwała 
się ona, wracając z nim na balkon.

Usiedli oboje i w milczeniu spoglądali na sie­
bie. Z poza oleandrów widać było tylko głowy ko­
chanków. W pobliżu grał ktoś na fortepianie romans 
z trzeciego aktu „Księcia Łobuza“.
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— Moja ty najpiękniejsza! — odezwał się on 
wreszcie.

—  Drogi mój!
I  znowu spoiły się usta dwojga kochanków, 

ale tylko na chwilę.
— N ieba! krzyknęła ona nagle, ocierając twarz 

i trzepocąc rączkami.
— A ch , to nie z nieba, to z mojego oleandra 

na drugiem piętrze ciecze woda... Tableau!
Przedstawienie amatorskie. W sobotę dnia 24. 

b. m. odbyć się ma w wielkiej sali Domu narodne- 
go przedstawienie amatorskie na dochód kolonij 
wakacyjnych. Daną będzie operetka pod kierowni­
ctwem p. W . Wysockiego i produkcje muzyczne. 
Amatorzy, występujący w operetee, są to nasi do­
brzy z dawniejszy cli już przedstawień znajomi, 
którzy z jak największem powodzeniem debiutować 
by mogli ua stałych stołecznych scenach. A że ca­
ły dochód przeznaczony jest na ceł tak szlachetny, 
jak przywrócenie zdrowia i sił kilkuset naszym 
dzieciom, z których niejedno uratowane zostanie 
może nawet i od przedwczesnej śmierci, nie wątpi­
my, że sala Domu Narodnego zapełni się w sobotę 
jak najliczniejszą publicznością.

Przedstawienie amatorskie, odbędzie się dziś 
wieczorem w czytelni ludowej przy ulicy Balono­
wej na dochód tejże czytelni. Dani będą „Łubzo- 
wianie" obrazek indowy ze śpiewami, Anczyca. 
Ze względu na piękny cel, spodziewamy się, że 
publiczność poprze amatorów •— i kasę czytelni.

Wydział Towarzystwa „Przymierze Braci" poda­
je do wiadomości, że zupełnie bezinteresownie po­
średniczy przy obsadzaniu posad nauczycieli pry­
watnych tak we Lwowie, jak  i na prowincji. Oso­
by poszukujące nauczycieli prywatnych, a również 
i kandydaci na takie posady winni adresować do­
tyczące zgłoszenia do Towarzystwa „Przymierze 
Braci" we Lwowie, ulica Hetmahsaa 1. 24. Sza­
nowne redakcje upraszamy o łaskawe rozpowszech­
nienie powyższego ogłoszenia.

Zwłoki dziecięcia nowo narodzonego płci mę­
skiej, bez wszelkiego odzienia, znaleziono w kana­
le pod 1. 8 plac Gołuchowskicb, pizy czyszczeniu 
tegoż, w którym się znajdowały prawdopodobnie od 
8 do 14 dni.

Piorun podczas gwałtownej burzy dnia 24 b. 
m. po południu poraził na śmierć na pastwisku 
gminnem w Trzel uni, w pow. myśleniekim, 7-le- 
tniego pastuszka Władysława Bystronia; zaś w 
gminie powiatu liskiego Ustrzykach spalił chatę 
włościańską i ciężko poparzył staruszkę włośuiankę 
Ckłystową.

Pożar zniszczył w Słotwinach, w pow. nowo- 
wosądeckim, ceikiew filjalua. Szkoda około 2000 
zł. — W gminie powiatu sokalskiego Zawiszui, 
skutkiem karygodnej nieostrożności jednego z 
włościan, spłonęło 2(J zagród. S trata wynosi do 
16000 zł.

Strejk u jednego ze ślusarzów lwowskich, o któ­
rym donieśliśmy wczoraj, został załagodzony. P rze­
konał się o tem osobiście p. inspektor przemysło­
wy Nawratil, przeczytawszy doniesienie w K urje- 
raa. Robotnicy otrzymali zapłatę, zaległą chwilowo 
w skutek trudnych okoliczności majstra, i prosili 
sami o odwołanie. W każdym razie cieszy nas 
czujność władzy nadzorczej.

Raport policyjny. S k r a d z i o n o :  Pani A. D.
ubiegłej niedzieli w kościele katedralnym z kie­
szeni portmonetkę z czarnej gładkiej skórki z kwo­
tą 65 złr., naparstkiem srebrnym, angielskim różo­
wym plasterkiem i ołówkiem. Panu Leonowi B. pod 
1. 21, ulica Stryjska, przez otworzenie okna — 
srebrny zegarek kryty ankier ze srebrnym łańcu­
szkiem z trzech długich ogniwek, małymi kółkami 
spajanych i złoty pierścionek z niebieskim kamy­
kiem, wewnątrz z czerwonj m lakiem wart. 20 złr. 
Pani Beili Binder czarną mantylę, paciorkami i 
szlarkami ozdobioną wart. 10 ztr. i białą chuste­
czkę znacz. B. B. z wozu.

A r e s z t o w a n o :  Jan a  Bilińskiego, gdy u- 
chodził w no«y na Stryjskieiu, mając przy sobie 
prawdopodobnie z jakiejś kradzieży pochodzące 
dwie koszule i spodnie, a przy zatrzymauiu go sy­
mulował pijanego. Marję Kołodziej przy sprzeda­
waniu niemieckiej książki z niebieską piękną opra­
wą, z pozłacanymi brzegami, a na ozdobnej wierz- 
chnej kompaturce ze złotym napisem czcionkami 
„Osers ilstetische Briefe". Aresztowana podała, że 
skradła tę Książkę komuś w kościele katedralnym.

Z g u b i o n o :  Pani M. W. kartkę zastaw,
zakładu kred. 1. 9804 na 2 pierścionki za 1 zlr. 
zastawione. Pani J . Z. złoty damski, pojedynczo

krycy remontoir wart. 50 złr. w dudze z Je z u ­
ickiego ogrodn do ulicy OssOlińsKich,

Z n a l e z i o n o  : Męską koszulę na ulicy K o ­
kowskiej.

W sprawie petardy, rzuconej przed gmach po­
licji w Krakowie, przed trzema dniami aresztowa­
no znów dwie osoby - -  tak, iż obecnie po wypu­
szczeniu dwóch osób na wolność, pozostaje jebsreze 
w więzieniu 6 osób. Wczoraj miano przejąć tajną 
korespondencję Malankiewicza z więzienia.

Wyścigi konne w Warszawie rozpoczęły się w 
niedzielę. Zaledwie połowa galeryj była zapełnioną, 
powozów w środku areny, pomimo najpiękniejszej 
pogody nie liczono więcej setki, a tłum pieszy, tak 
żądny zawsze igrzysk .. bezpłatnych, nie najlepiej 
dopisał...

Ożywienie także przy totalizatorze nie było 
wielkie przez cały czas gonitw. Wiele koni nie 
znano jeszcze, stawiano przeto przeważnie na fir­
mę właścicieli i wychodzono wcale nie źle.

Z czterech gonitw ani jednego konia nie wy­
cofano, a młode rumaki pierwszy raz na tor wy­
prowadzone walczyły świetnie. W gonitwie pierw­
szej o nagrndę rs. 500 w biegu 1 '/, wiorstowym 
wygrał, „Szaman" Dororyńskiego. W wyścigu dru- 
g:m o nagrodę rs. 200 „Mocarz", hr. A. Potockie­
go. W trzeciej gonitwie o rs 500 „Sędzina", te ­
goż samego.

Czwarty wyścig z przeszkodami był najcieka­
wszy, wprowadził bowiem na tor nieznaną klacz 
„Toced* i nieznanego jeźdca A. Kruppla, oficera 
kawalerji saskiej. Jeździec i koń walczyli śmiało 
Pierwszą przeszkodę więla „Toced", za nią dopiero 
„Horoano" (obecnie własność p. St. Rzewuskiego) i 
„Waliner* pod porucznikiem Gorczakowem, od po­
łowy mety „Horudno" przodował o kilkanaście ko­
ni. Przy mecie „Walmer" dopędzał „Horodna" i 
został się za nim tylko o pól konia w tyie Bieg 
dwuwiorsfcowy z czterema przeszkodami trw ał mi­
nut 2 seknnd 5u.

W  warszawskim klubie rosyjskim — jak donosi 
koresnondent Now. Tteformy — przyszło do bar­
dzo ostrego starcia Inspektor Krylów po raz wtó­
ry przedstawił na członka „ruskawo strannika" 
Koczecowa, a Bndyłowicz prof. uniw. (ten sam, co 
to przed laty wywołał manifestację podczas wy­
kładu, dowodząc, że język polski jest idiomem), 
zięć znanego moskalotila galicyjskiego Dobrzańskiego 
popierał:— po raz wtóry członkowie klubu odrzucili 
jego przyjęcie 185 głosami przeciw 87; pomimo to, 
że Bndyłowicz w długiej przemowie psy wieszał 
na Polaków- za prześladowania, jakich jego prote­
gowany miał doznawać. Z  tego powodu przyszło 
do silnego starcia szczególniej z wujskowymi.

Rzadki jubileusz pięćdziesięcioletniej pracy w 
zawodzie drukarskim obchodził w tych czasach 
W o j c i e c h  J a n k o w s k i ,  preser z drukarni Ka- 
mińskiego w Poznaniu. Pragnąc uczcić rzadką tę 
zaiste wytrwałość w niewdzięcznym zkądinąd za­
wodzie, koledzy jubilata wybrali z łona swojego 
komitet, który zajął sie urządzeideroj uroczystości. 
Wypadła ona doskonale, ze składek bowiem na ten 
cel zebranych ofiarowano jubilatowi artystycznie 
wykonane powinszowanie, książkę oszczędności na 
100 marek i kilka innych' drobniejszych przedmio­
tów. Pu wręczeniu upominków jubilat w towarzy­
stwie całego nieomal zgromadzenia drukarzy po­
znańskich, bez różnicy wyznania i narodowości, 
udał się do świątecznie przybranej świątyni Boże­
go Ciała, skąd wysłnehawszy solenne odprawionej 
mszy św., podczas Której wymowny kaznodzieja, 
ks. dr. A. Kantoeki, w rzewnej i do łez pobudza­
jącej obecnych przemowie, skreślił obraz pracowi­
tego chrześcijanina, udali się >vszyscv do domo 
jubilata, gdzie tenże skiomnem ale serdecznem 
przyjęciem podejmował życzliwych. Jubileusz za­
kończyła zabawa tańcująca w ogrodzie Fiszera, 
wydana przez kolegów na cześć jubilata.

Aeronauta francuski kapitan E. Bendet, zrobił 
ucieehę ludkowi warszaw, puszczając d. 17 bm. się z 
„Nowej doliny Szwajcarskiej" balonem i to nie w 
zwykłej łódce lecz ua trapezie. Powietrzny ten 
statek, konstrukcji nader pierwotnej, wypełniony 
był ogrzanem powietrzem, za pomocą którego, 
wzniósł się w górę do średniej wysokości i poszy­
bował z wiatrem w stronę zamku królewskiego. 
W miarę ochładzania się powietrza, balon zniżał 
się i nad W isłą, gdzie prąd wiatru silniejszy i po­
wietrze o wiele chłodniejsze, spadł na mieliznę. 
Żeglarz powietrzny nie skąpa! się wprawrdzie w 
wodzie, ale za to zanurzył porządnie w piasku. 
Na moście wiślanym czekała na niego liczna dra-
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żyna bezpłatnych spektatorów, którzy przyjęli go 
hurra janeu oklasków. Pan Beudet uważał za sto­
sowne nktouió się zdjęciem kapelusza, ale go nie 
znalazł na głowie, gdyż niegrzeczny wiatr zerwał 
mu go jeszcze w przestworzu.

W  tegorocznym salonie paryskim znajduje się 
znakomity obraz Brandta, prześliczny krajobraz 
Gąsowskiego i kilkanaście innych dobrych płócien; 
znajdują się w dziedzinie rzeźby interesująee po­
sągi Godebskiego i Kosowskiego, znajduje się na- 
koniec i przedewszystkiem „Hołd Pruski" Matejki, 
i wszystkie te prace przechodzą mnie. więcej bez 
echa. Co się tyczy obrazu Matejki krytyka paryska 
obeszła się z nim nader surowo. Uważany jest tam 
jego wielki obraz jako rzecz szkaradna, nie 
zadawalniająca wymagań piękna i nawet wprost 
im przeciwna. Treść zostawia ich obojętnymi, a for­
ma jest wręcz przeciwna istniejącym tam teorjom, 
szematom i formułom.

Kaprysy fortuny. W tych dniach p. X., niegdyś 
zamożny obywatel ziemski, poszukując zajęcia ogło­
sił w kilku pismach, iż pragnie zostać rządcą dóbr 
za złożeniem odpowiedniej kaucji. Niebawem otrzy­
muje ofertę, proszę zgadnąć od Kogo? Oto od pa­
na Y., który przed laty blisko 30tu był u niego 
karczmarzem, a obecnie jest właścicielem dóbr nie­
gdyś przezeń posiadanych. Obie strony rychło się 
porozumiały i p. X. obowiązki rządcy u ex-karcz- 
inarza w dziedzicznych kiedyś dobrach z dniem 
Igo lipca obejmuje. Nie ubliża to ani pierwszemu, 
iż z karczmarza stał się majętnym ziemianinem, 
ani też drugiemu, że został oficjalistą. Dziwnie bo 
jednak ta fortuna kołem się toczy...

Takie  kolekcja. Po zmarłej w tych dniach 
pani X. znaleziono aż 13 garniturów sztucznych 
zębów. Nieboszczka miała pasję kupować nowe zę­
by. chociaż poprzedni o nabyty garnitur był jeszcze 
bardzo dobry. Osobliwą tę kolekcję zapisała testa­
mentem swojej... kucharce!

Całus. W Liltle Kock student pewien tamtej­
szego uniwersytetu skazany został na dwa dolary 
kary za to, że pocałował koleżankę. Jakiś znowu 
studentek w Little Rock odzywa się z tego powo­
du w jednym z miejscowych dzienników tak : O ile 
znamy damy uniwersytetu w naszem mieście, są­
dzimy, że odważnemu odbiorcy całusa należałaby 
się raczej nagroda, niż kaia.. A. to yalantuomo!

Pożar zniszczył wczoraj przed wieczorem 
część budynków w fabryce machin pana Deskura 
przy ulicy Halonowej we Lwowie. Nim straż po­
żarna, zaalarmowana o godz. kwadrans na 6fcą przy­
była na miejsce, rohotnicy tej fabryki zdołali zer­
wać dach i przytłumić nieco rozszerzający bię o- 
gień, poczem go straż pożarna miejska i ochotni­
cza do reszty stłumiła. Przy silnym wietrze i skwa­
rze było wielkie niebezpieczeństwo dla całego są­
siedztwa. Wielii ludzi zdążających do ratunku, po­
turbowali lancami ułani, zamykający ulicę bez na­
leżytej instrukcji. — Nięstety p. Deskurowi spa­
liły się modele wartości około 10.000 zlr.

Odpowiedź od redakcji. Panu X. X. Zakomu­
nikowany nam "projekt, świadczący w każdym razie 
o szlachetności pańskiego umysłu i serca, *est w 
obecnej chwili najnieodpowiedniejszym, bo może po­
gorszyć sytuację nieszczęśliwego starca w wię­
zieniu.

•slegnamy „Kurjera Lwowskiego".
Wiedeń 21 maja. Cała prasa fakeyjna pioru­

nuje dziś na wyborców śródmieścia, którzy wczo- 
, raj wyprawili demonstrację przeciwko kandyda­

turze dra. Koppa i zjednoczonej lewicy.
V\ ie'd«n 21 maja. Klub czeski prowadzi u- 

kłady z Nieracanfi lzfcOBajv*kimi o kompromis przy 
wyborach do sejmu.

Budapeszt, 21. maja1. ■Opozycja zarzuca mowie 
tronowej (patrz poniżej i styl płytki i trywialny 
Układ. •_

Londyn. 21. maja. W ministerstwie węjny i 
v  arsenałach robią się wielkie przygotowania do 
odsieczy Gordona.

Lwów 21 maja. N . fr. Pręsse rozpamiętując 
proces Kraszewskiego, wysnuwa z niego wniosek, 
że p o l s k i e  e m i g r a n c t w o .  (poln. Emigran- 
tenthum) nie przestało, we wszystkich krajach, 
gdzie mu po ludzku dychać wolno, podsłuchiwać 
i konspirować, i że jeduem słowem stanowi związek 
międzynarodowy, który wszystko wyzyskuje na rzecz 
ideału swego — wskrzeszenia Polski. Zdaniem, 
naszem byłoby to bardzo zaszczytne świadectwo 
dla Polaków i ich emigracji, gdyby istotnie wy­
nikało to z procesu Kraszewskiego.

„Emigranctwo" polskie będzie zawsze myślało 
o Polsce, dopóki ojczyzna będzie w ucisku — za­
trzeć poczucia obowiązków względem ojczyzny — 
nie zdoła żaden Bism»rk, ani jego lokaje, pojmu­
jący patrjotyzm tylko ze stanowiska „ubi bene-.

Ale żeby z procesu Kraszewskiego wynikał 
wniosek, czyniony przez skrybenta wiedeńskiego, 
tego nikt me potwierdzi, kto cz'ytał rozprawę.

Lipsk 21 maja. Prokuratorja wnosi, aby o- 
sadzić Kraszewskiego w fortecy magdeburskiej, 
ewentualnie w Kłodzku (Glatz na Szląsku). Kra­
szewski prosi, aby ze względu na stosunki kli­
matyczne przeznaczono mu Konigstein jako miej­
sce więzienia. Kraszewski aż do czasu wydania 
ostatecznej decyzji pozostanie w lipskiem wię­
zieniu.

Wiedeń 21 maja. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby poselskiej, minister dr. Prażak odpowie­
dział na interpelację boreggera i Prombera — że 
ministerstwo sprawiedliwości zgodnie z minister­
stwem spraw wewnętrznych rozporządzenie z 12 
maja 1812, według którego redakcje mogły być 
zawiadamiane o powodach konfiskaty —  rozpo­
rządzeniem z dnia 12 kwietnia 188i r. o tyle 
zmieniło, iż zawiadomienie to może nastąpić tyl­
ko po daniu przyrzeczenia, że zamierzone drugie 
wydanie nie będzie zawierało zamiast skonfisko­
wanego ustępu, miejsca próżnego lub zaczernio­
nego. Tej zmianie nie stały żadne w prawie u- 
zasadnione względy na przeszkodzie, tein b ar­
dziej, że wskazanie artykułu, który spowodował 
konfiskatę, nic jest ustawą .przepisane — przeto 
też zadaniem rządu było uczynić to zależuem od 
warunków, któreby zapobiegły nadużyciom.

P. Prażakowi będziemy mieli zaszczyt odpo­
wiedzieć, skoro przeczytamy dosłowną osnowę j e ­
go oświadczeń.

W dalszym ciągu rozprawy szczegółowej nad 
ustawą przemysłową przyjęto §. 75 lit. a. o wie­
czornych i niedzielnych szkołach. Dodatek Su- 
essa, według którego przedsiębiorcy byliby obo­
wiązani czuwać nad tem, aby pomocnicy niżej 
18 lat uczęszczali do tych szkół — odrzueono. 
Dwa następne §§. o obowiązkach -robotników, o 
płacy i wypowiedzeniu przyjęto bez rozpraw.

Uroczyste otwarcie kolei arulańskiej odbędzie, 
się dnia, 15 sierpnia w obecności cesarza. P ie r­
wotnie ustanowiono termih na 18 sierpnia, ale 
zmieniono go, ponieważ cesarz zwykł dzień uro­
dzin swoich spędzać na łonie rodziny.

Wiedeń 21 maja. Izba deputowanych załatwi 
jeszcze VI. rozdział regulaminu przemysłowego, 
przedłożenie o inkameracji kolei pilzneńskiej i 
Alnrechta, o połączeniach kolejowych z linjami 
saskierai i kilka drobniejszych przedłozeń.

Zmodyfikowany wniosek Herbsta w sprawie 
kolei północnej brzmi jak następuje :

„Zważywszy, że przedłożenie rządowe co dp 
warunków, pod jakiemi ma być udzielona nowa 
koncesja kolei północnej nieodpowiada ani eko­
nomicznym, ani finansowym interesom państwa, 
zważywszy dalej, że udzielenie koncesji tylko 
wtedy by było dopuszczalne, gdyby było w ten 
sposób możebnem ochronienie interesów ekono­
micznych i finansowych państwa w więksaej lub 
choćby tej samej mierze co przy nabyciu kolei 
przez państwo, czego jednak Die można dopuścić, 
przeto Izba przechodzi nad przedłożeniem rzą- 
dowem o kolei północne ] do porządku dzien­
nego."

Czescy deputowani z Czech niechcąe wyzy­
skać większości, jaką rozporządzają przy wyborze 
do delegacyj wspólnych, ofiarowali niemieckim 
deputowanym 4 mandaty, ale ci uchwalili nie 
wdawać się w żadne kompromisa.

Kurja rzymska przyjęła propozycję zamiano­
wania biskupa Albina Dunajewskiego, arcybisku­
pem lwowskim.

Anarchista Art, Kammerer oddany został 
d. 19, pod sąd wojskowy. O godzinie 6 '/a zrana 
patrol zabrała go z sądu do stoekhausu. Akta 
zostaną wkrótce wręczone audyt,orjatowi tak, ż& 
na przyszły miesiąc będzie mógł odbyć się pro­
ces. Rozprawa będzie tajną. Kammerer jes t  
oskarżony o to, iż wspólnie ze Steilmacherem 
zabił Blocha, zrabował Eiserta, tudzież przy po­
mocy Schaffhausera i Ouduy zamordował IUu- 
beka.

Ambasador niemiecki wyjechał 19 b. m. za 
urlopem do Niemiec.

Wiedeń, 21. maja. D. 31. b. m. odbędzie się 
we Wiedniu konferencja inspektorów przemysło­
wych z całej Przedlitawji pod przewodnictwem 
centralnego inspektora przemysłowego, p. Miger- 
ki, na której złozą spiawę ze swojej dotychcza­
sowej czynności i otrzymają instrukcje nadal.

Wiener Ztg. ogłasza ustawę gorzelnianą, tu ­
dzież obwieszczenie o wydawaniu nowych pięć­
dziesiątek. |

Wczorajsze Zgromadzenie wyborców śród­
mieścia, na którem miał kandydować dr. Kopp, 
poczęło się tak burzliwie, że dr. Kopp nie mógł 
zabrać głosu, i przewodniczący musiał rozwiązać 
zgromadzenie.

Budapeszt 2o moja. (Zamknięcie sejmu wę­
gierskiego). słowa tronowa wyraża uznanie dla 
działalnuści sejmu, wspomina o wcieleniu Pogra­
nicza wojskowego; sądzi, iż bliskim jest czas, w 
którym dzięki umiarkowanemu lecz stanoweżemu 
zarazem przeprowadzeniu ustawy utrwalą się nor­
malne stosunki w Kroacji i Slawonji. Konwersja 
pożyczki rentowej postąpiła o tyle, iż godzi się 
spodz;ewać rychłego jej ukończenia a wskutek 
tego wzmocnienia kredytu. Równowaga, aczkol­
wiek tylko w etacie zwyczajnych dochodów i wy­
datków — daje rękojmię, iż naród stanowczo za­
mierza doprowadzić do zupełnej równowagi w 
skarbowości. Uorganizowanie żandarmerji wpływa 
na zapewnienie powszechnego bezpieczeństwa. 
Ustawa o szkołach średnich z uwzględnieniem 
praw wyznań daje nową rękojmię rozwoju szkol­
nictwa. Zmiana ustawy przemysłowej stanowi 
doniosły krok dla rozkwitu przemysłu i dobroby­
tu. Mowa tronowa wspomina dalej o ekonomi­
cznych ustawach oraz o ustawach, wydanych w 
celu zupełnego rozwoju obrony krajowej. Ustawy 
te oraz pożądane w interesie obrony kraju uzu­
pełnienie sieci kolei żelaznych, stanowią niewąt­
pliwie dowód, iż naród węgierski mimo życzenia 
utrzymania pokoju, wszystko chętnie spełnia, co 
może monarcbji zapewnić bezpieczeństwo n a  
wszelki przypadek.

Cesarz, wyrażając gorące uznanie za ofiar­
ność, cieszy się, iż doskonałe stosunki przyjaciel­
skie ze lyszystkierai państwami Europy zapewnia­
ją  utrzymanie pokoju i uprawniają do nadziei, iż. 
iudy monarchii i w przyszłości błogjm pracom 
pokojowym bez przeszkody będą si<j mogiły ęddia- 
wać. W końcu oświadcza mowa tronowa, iż ofia­
ra  na nowy gmach sejmowy usprawiedliwiona 
jes t  przywiązaniem do tysiącletniej prawie kon­
stytucji i tem, że najgorętsze uczucia narodu wę­
gierskiego; w ierność dla króla i przywiązanie do 
konstytucji przez wieki w gmachu tym nowym 
znajdą wyraz.

Budjpeszi 21. maja. Dziennik urzędowy ogła­
sza reskrypt królewski, zwołujący sejm na 25. 
września, tudzież nunisterjalne rozpurądzenie, na­
znaczające nowe walne wybory n* czas od 13 do 
22. czerwca wreszcie nową ustawę pizeuysłową.

Paryż 21 maja. W sobotę odbyła się tu na 
cześć socjalisty niem i deputowanego Liebknecht* 
uczta, na której najliczniej reprezentowana była 
kolonia rosyjska. Liebknecht miał mowę, w któ­
rej rzekł,, iz robotnicy niemieccy mogli bv od 
Francji, tego kraju rewolucji wiele się nauczyć. 
Lud niemiecki chce pokoju z Francją, ho wojna 
byłaby klęską. W razit zwycięztwa Francji do- 
wódzca zwycięzli groźnym by się stał dla wol­
ności, w razie tryumfu Niemiec w sercu Europy 
na długo rozsiedliła by się 'eakcja. Następnie 
krytj kował Liebknecht politykę Bismarkit, poezem 
Leclerc, współpracownik Jiustice nazwał Liebkne- 
elita przyjacielem ludu francuskiego.

Ferd. Lesseps rozesłał wielu dyplomatom 
wyciąg ze sprawozdania, przedłożonego 15 maja 
roku 1860 na pierwszem walnem zebraniu 
stow. kanału suezliiego, i w którym mówi on »

Wiadomości polityczne.
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politycznej sytnncji Egiptu i charakterze kanału 
a  wreszcie konstatuje, że w skutek rokowań po­
między gabinetem paryskim i londyńskim zgo­
dzono się na to. aby nie wpływać na postano­
wienia Porty i Egiptu i co do rozwoju kwestji 
8nezkiej zostawić im pod względem konmercjalnym 
i  przemysłowym zupełny wolność.

Berlin 21 maja. Nordd. A llg . Ztg. pisze, że 
niedawno bardzo już bliskiem bjło  zupełne po­
rozumienie z Bzymem, ale rozbiło się o to, ii 
Watykan okazywał się przystępnym polskiej pro­
pagandzie. W sprzeczności z tem jest  doniesie­
nie K reuts Ztg. że rokowania toczą się dalej.

Londyn 21 maja. O procesie lipskim Stan­
dard  angielski pisze, że przyszedł on w porę 
kanclerzowi i zagłuszył ustawę przeciw socjali­
stom. Z jaką zaś energją rząd przystąpił do 
rozpatrywania sprawy Kraszewskiego i współob- 
winionyeh. pokazuje się z noty ks. Bismarka do 
ministra wojny, noty, zawierającej zresztą kilka 
bardzo znacznych i grubych pomyłek chronologi­
cznych,

Ex-centrum republikańskiego braterstwa ir­
landzkiego, jenerał  James Stephens, mieszkający 
w Paryżu, przygotowuje nowy p lrn  zdobycia nie­
podległości swego kraju, który ma być republiką. 
S tephens uświadczą, że polityką dynamitu zawsze 

's ię  brzydził: nowy plan nie ma być oparty na 
środkaeh gwałtownych, sam podobno nawet 
0 7Donovan Bosca przyjął go bezwarunkowo. Skut­
kiem nowej organizacji, „może i lud angielski 
spodziewać się, że pozbędzie się lordów i rządu 
monarchicznu - konstytucyjnego* — dodał Step­
hens, kończąc rozmowę z londyńskni sprawo­
zdawcą Timesa !

Mahdi ma według D aily News nowe powo­
dzenie do zapisania. Fascher, stolica fanaty­
cznego Darluru poddała się Zugel Beyowi, ofice­
rowi Mahdiego. W mieście tem był dowódzcą 
Slatni-bey, Austrjak. Upadek tego miasta ma 
wielkie znaczenie dla Mahdiego, z tego powodu, 
źe Darfurianie są znakomitymi kawalerzystami i 
z pewnością teraz przyłączą się do arm|i pro­
roka.

To samo pismo twierdzi, że do zdubycia Su­
danu  n» nowo trzebaby 50.U00 ludzi; na odsiecz 
Gordona wystarczyłaby ekspedycja Nilem z 1000 
angielskich marynarzy i 12 łodziami kanonier- 
skiemi.

Petersburg 21 maja. Senator Połowcew, któ­
ry  rewidował gub. kijowską i czernihowską, o- 
pracował projekt o nstanowieniu w zachodnich 
guberniach czasowego podatku pieniężnego, prze­
znaczonego całkowicie na zbudowanie cerkiewnych 
domów we wszystkich prawosławnych parafjach. 
Obecnie, jak donoszą Nowoje W remja, wspom­
niany projekt został oddany do decyzji metropo­
lity Izydora i odnośnych ministerstw.

G K j o i i n t f  i  przem ysł i  kandel.
Wędrowni nauozyoiele rolniotwa. Dotychczasowy 

sposób popierania wędrownej nauki rolnictwa w na- 
Bsym braju przez ministerstwo rolnictwa udziela­
niem drobnych zasiłków towarzystwom rolniczym, 
nic osiągnął celu, gdyż w obrębie Towarzystwa 
krakowskiego właściwie żadnych wykładów wędro­
wnych dotąd nie było, w obrębie zaś lwowskim 
odbyte kursa weteryntrji oraz Kilka wykładów po- 
pnlfti uych urządzonych przez nauczyciela Dublan- 
skiej niższej szkoły rolniczej (Grodzkiego) w po­
wiecie Iwowbkim mają tylko lokalna znaczenie Inb 
obejmnją pewien tylko szcznpły dział gospodarstwa 
— nie mogą zaś wcale iść w porównanie z tem, 

co Bząd lub Wydziały krajowe i towarzystwa rol­
nicze w irnych mniej rolniczych krajpch na tem 
poln zdziałały. Wydział krajowy wniósł tedy do 
rządu ażeby ministerstwo rolnictwa od roku 1885 
począwszy zaniechało dotychczasowego Bpesobu po­
pierania tej nauki w Galicji, a natomiast przezna­
czyło na razie 4.000 złr. w. a. na utrzymanie 
dwóch stałych wędrownych nauczycieli rolnictwa. 
Z  kwoty tej przypadałoby po 1.500 złr. na płacę 
a po po 500 złr. na objazdy, podobnie jak to ma 
miej ice w Wybrzeżu, gdzie ustanowiony został 
rządowy nauczyciel wędrowny. Nie ulega wątpliwo­
ści, że sejm, w razie przychylenia się rządu do 
powyższego wniosku, wstawi w bndżet krajowy 
równą kwutę na ntrzymanie dalszych dwóch stałych 
■auczycieli wędrownych.

Kraków 19 maja. Komisja dla opraw kolejo­

wych, obchodzących miasto nasze, - wybrana przez 
Badę miejską, odbyła w sobotę posiedzenie pod 
pi zewodnictwem prezydenta. Komisja przyjęła ob­
szerny referat prezydenta w tych sprewacb, tu ­
dzież sprawozdanie z wszelkich w tym względzie 
poczynionych kroków. Uchwalono zgodnie z opera­
tem wnieść petycję do Koła poselskiego polskiego 
w Wie Iniu i do ministerstwa handlu, żądającą sto­
sownie do wniosku r. m. dra F. Jakubowskiego, 
na wypadek przedłużenia przywileju kolei północ­
nej, połączenia Krakowa z koleją transwersalną 
mostem rzuconym n . Zwierzyńcn, tndzież postara­
nia się o budowę kolei, łączącej Kraków koleją 
transwersalną na Lanckoronę, Kalwarję z Wado­
wicami, Andrychowem, Kętam i i Białą (.wniosek, r 
m. rektori Zolla). Położono także nacisk w mają­
cej się wysłać petycji na wi«Lką ważność kolei, łą­
czącej Kraków, względnie Wieliczką z Dobrą, 
względnie Noyrym-Sąezem. przerzynającej djagonal- 
nie kolej transwersalną. Kolej ta howiem, j„k to 
jnż u«nano powszechnie, m i wielkie strategiczne 
i handlowe znaczenie dla Krakowa, a jest naj­
krótszą linią prowadzącą do krajowych zdrojowisk 
podkarpackich.

Ze ditystyki ekonomicznej Galioji. Wydawane 
co 5 l a  przez wiedeóbkie ministerstwo handlu wy­
kazy statystyczne przemysłu wyszły właśnie z 
druku. Czytamy w nich, iż w trzech okręgach Izb 
ha ndlowych i przemysłowych Galicji ogólna liczba 
prze myjłowców opłacających najmniej 42 złr. po­
datku — wynosi 30.618. Z  tych 3.655 zajmuje się 
towarami z metali, 780 maszynami i środkami ko­
munikacyjnymi, 980 kamieniem, gliną i towarami 
z~ szkła, 2.355 drzewem i wyrobami z płótna, 588 
towarami ze skóry, szczeciny i piór, 854 wyroba­
mi clackiemi, 8.137 ubiorami i strojami, 158 papie­
rem, 9.996 artykułami żywności, 1.091 chemikaliami, 
1892 przemysłem handlowym a 132 wyrobami 
sztuki. Do tych przedsiębiorstw policzone są wido­
cznie także przedsiębiorstwa handlowe chociaż o- 
gólną nazwą przrmyrłowj ch są objęte (Ind-tstr.al- 
gewerbe).

T elegram y ta rgow o i du. 21 maja.

W iedeń: Pnsenie za 100 kilo 10*25—• — złr żyto 
kilo — złr. Okowita 29.75—80.00 złr. P esz t: Pszenica za 
100 kile 9*57—9*65 zł.., rzepak IB'?.1) zł. Berlin przenieś 
169 50 m., żyto — m., ekowita 4910 m., olej rzrnakowy 
56.10 zł. P a ry ż : Mąk- za 169 kilo 46*60 franków, ole 
rzepakowy —*— t kowita —*— fi*.

Nafta. Wiedeń 21go r»aja: 13*50 do 13*75. Brem . 
7*30 do —.—* Hamburg: 7.50 na maj 7*40*— na sier- 
pień-grudzień 7*85. Antwerpja: na maj 18*—. N*wy- 
Yoi’ : 8*%. Filadelfia 8*—.

L w ó w , z Izby handlowej, 21. maja 1884. 

1. A tfie  za sztukę.

baz kuponu bieżącego
Kolej gal. Kar. Lad. 200 zł. m. u. .

„ -czerń.-jass. 200 zł. w. a.
Banku hypot. gai. po 200 zł. w. a. . . 

„ krely t. g-ilio. po 200 zł. w. a. 
2. Listy zastawne za 100 zł.

Tow kred. galie. “ pręt w. a.

D- łkn hyp . galie .

„ okresowe 
los *1 1.

w. a. . • •
w; a. . • ■
10 prot . .ff 9 71 H

Listy dłuine g. z. kr. wł. 6 prc. 
a a a a J a ■

3. Listy dłużne sa lOu zł.
Ogól. roln. kred. zagład dla Galicji 

i Buków. 8 proct., las. oolE la t . .
4. Obligi za 100 zł. 

Indemnizaoyjne gal. 5 prc, m. k. • •
Komnnblub B »nku kraj. 5*/, w. a. I- om. 
Pożyczka ki aj. z r. 1878 8 pr. w. a. . 
Pożyć tka „ „ 1883 4 i pół proc.

0. Lasy.
Miasta K r a k o w a .....................................

„ S tanisław ow a................................
0. Monety.

bukat ho lenderski............................... • •
Duxat c e sa rsk i................ ■ •
N pnleondor..................... . . . • •
Półimperjał • •
Rubel rosyjski srebrny

a a papierowy . . . - .
100 marek niemieckich . .

płaca żądają

284 25 
186 50 
299 -  
243 —

m  50 
189 50 
804 -  
253 00

100 — 
92 — 

100 — 
86 40 

101 55 
98 10 

100 25

101 00 
94 00 

101 — 
87 40 

102 55 
99 10 

101 2n

------- -------

100 60 
96 75 

101 50 
90 75

101 60 
97 75 

102 50 
91 75

17 00
22 .50

19 00 
24 fO

5 63 
> 65 
9 60 
9 90 
1 54 

1 23*/, 
59 85

6 73 
5 75 
9 70 

10*
1 64 
1 25%
60 uO

Wie luń dnia 21. maja 1884.
(grdz. 1 m. 45 po poł.)

Loty a lp e js k ie ..........................................
Akeje węg. banku kred. na 200 zł. . . 
Akcje Anglobanku na 120 złr.
Unionbank za 100 zł..................................
L.keje kolei Karola Ludwika na 210 zł. 
Lombardy (kolej południowa) u - 200 zł. 
Ascje aolei Alfold-Fiume na 200 zł. . 
Akcje colei państwowej 
Akcje kolei I  wow.-Czeruiow. na 200 żł 
Węgiersno-galicyjskiej kolei na 200 zł 
Li iy premjiwe wiedeńskie na 100 zł.
Obligtcje węg. w z ł o c i e .....................
Akcje kolei węg. zrchodniej . . . .
Ciaańskie l o s y ..........................................
3 proc. losy tureckie na 400 franków . 
Zł U renta węgier 4 proct. na 100 zł. 
Akeje I.ank.tireinu u a 100 zł. . . .
Rosyjski rubel papierowy . .
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . .

Usposobienie: słabzze.
Wiedeń d. 21. maja 188*. 

(gedz. 5 m 50 wieczorem).
Akcje k r e d y to w e ................................
Akeje kolei Karola Ludwika . . . .
Rent k p a p ie ro w a .....................................
L isty hipeteczue galicyjskie 6 proc. 
Listy gal. Bauku włbściańsk. 6 proc. .
N a p d c o n d o ry ...............

Usposobienie: —
B erlin , d 21. maja 1884. 

igod- ą m. 35 fo poł.)
R-jyjski rubel papier., .....................
Akyje austr kredytów,. ’
A j., 1 selei Karola Ludwika 
Austrj tekie banknoty .....................

Dzisiej­
sze

70 50
316 76 
114 50
108 80 
286 50 
353 50
144 -

317 25 
187 75 
163 50 
137 25 
102 60 
101 —  

113 30
21 50 
92 42 

109 —
I -37, 

117 90

320 30 
287 35 
80 95 

lol 80 
00 0 

9 65

207 50 
539 50 
263 50 
168 50

Z dnia 
poprz.
69 20

316 75
114 — 
108 80 
285 75 
144 —  
179 —
317 —  
187 75 
163 25 
127 80 
102 50 
101 —

115 — 
?1 25 
92 22

109 40 
1 24ł/*

116 89

315 10 
285 10 
81 OT 

101 80 
00 00 

9 6T

207 75 
532 00 
120 40 
167 75

D y s p o z y c i a  o b i a d o w a .
na piątek 23 Maja.

Obiad droższy. Zupa rakowa z nóżkami uadzie- 
y.snen i. Zrazy a la Nelson. Kurczęta z sałatą głowiastą 
na śmietanie. Grzybek ze sokiem malinowym. Owoce- 
sery.

Obiad tańszy. Zupa szczawiowa. Mostek cielęcy 
z ryżem. Pierożki gryczane ze śmietaną.

P rz y je c h a l i  d. 20. maja. 1884 
Hotei ŻU.KZA: T hr. Mycielski ze Strzyżowa, 8- 

Gajewski z Poznania, J. Mieczkowski z Terpiłówki, T.. 
Zaklika z K a ń c z u g i, (J. Ma u buch i Kut.

Hotel EU ROPEJSKI: Ą. Udrycki z Mostów wielkich, 
J. Borecki ze Stanisławowa, dr. Barta z Bursztyua, J -  
Furch z Wiednia.
Hotel ANGIELSKI: E. hr Starzeński z Mogielnicy, K_ 
Potocki z Trembowli, W. Rorzemski z Magdałówki, J . Bu- 
chowieeki ze Stanisławowa, L. Grodzki z Tuligłów.

Hotel WARSZAWSKI: J. Wiszniew'Si ze Stryja,, 
J . Gergot z Kańczugi, K. Ot ratschai z Drohowyża.

Hotel LANGA: H. Feigel i 8 . Wertheimei z Wiednia,. 
E. Silbei i S. Silber z Przemyśla.

Teatr hr. Skarbka.

we czwartek dnia 22. Maja 1884.
Przedstawienie popołudniowe:

0 11 L I  C A
dramat Indowy w 5 aktach, z nicmieckiogo pani W. H itlera- 

Początek o godz. pół do 4tej popołudniu.

Rrzedstawienie wieczorne:

TCsiążę Ł o b u z
Opera komiczna w 3. aktach iurelego Urbańskiego. 

Muzyka Maurycego Falla.

Początek o godz. pół do 8mej wieczór.

W a d e s t  an e.
K A N T O R  W Y M I A N Y

SOKAL & L IL IE N
uskutecznia wszelkie polecenia z prowincji bezzwłoczne 
pod nsjkorzystniejszemi warunkami bez doliczenia prowize

Rifflł



KURJER LWOWSKI. 7

P O C I Ą G I  K O L E J O W E

Od 20 maja 1884. podług zegara lwowskiego.

Daohouzą t Lwowa;
Do KRAKOWA; o godzinie 10 min. 16 wieczorem pociąg do s p ie -  

• z n y , o godz. 1 min. 7 w południe pociąg kuijerski, o godz. 4 min. £ 
fano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 8 p„poł. pociąg mięszany.

. Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano pociąg pospieszny, o 
godzinie 12 minut 15 po południa mięszany i o godzinie 11  minut 10 
'w nocy po dag osobowj.

bo PODWOŁOCZYSK: z głównego dworoa o godz. 5 min. 56 r a ­
no pociąg pospieszny, „ godz. 5. min. 42 pi poł. pociąg kurjerski, 
w godz. 12 minut 21 w południe mięszany i o godz. 10 minut 27 wieezór 
pociąg osobowy.

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min. 6 
n o  poeiąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po południu miesza i o godz. 

10 min. 56 wióizór pociąg isobowy
Do STANISŁAWOWA na Si ryj, rano godz. 7 min. 6 pociąg mię­

szany, wieczór o godz. 7 min. lu  pociąg omnibusowy.

Przychodzą do Lw ow j.

Z KRAKOWA; o godz. 5 minut ?6 rano poc.ąg pos p i es z ny, o go­
dzinie 5 minut 22 po poi. pociąg k i-jerski, o godz.11 min. 33 przed po 
iudniem mieszany, o godz. 9 minut 27 wieczór pociąg osobowy.

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 6 wieczór pociąg pospieszny, 
■o godz. 3 min. 3 rano ! o godz. 3 min. 52 po połud. pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Pod; meze o godz. 10 min. 13 
•wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 28 rnno osobowy i o godz. 3 
m in . 42 wo południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK • na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
min. 26 wieczór pociąg pospieszny, o godz 12 min. 57 w p ło d n ie  po­

c iąg  kurjerski, o godz. 3 min. 5 rano pociąg osobowy i i godz. 4 m'„. 
10 po pwłudi iu pociąg mieszany.

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min 20 poc 
omnibusowy, wioezorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany

20 procent
za maszynę do szycia.

72 pejsatyoh ajentów
ugania przez cały rok 
ps kraju i oferuje na­
szej łatwowiernej pu­
bliczności maszyny do 
szycia na raty, bla- 
gująe przytem swoim 
żargonem, że to są ma­
szyny oryginalne am e­
rykańskie i źe to ma­
szyny otrzymały na wy­
stawie amsterdamskiej 
dyplom honorowy itd. 

H szystko to  
f a t o z  i  b l a r r a !  

Ale dlaozego ci ajenci 
tak gorliwie oganiają 
po kraju i tak blagują? 
— bo dostają za to 20 
procent od tej kwoty, 
którą im na rewersie 
za maszynę podpisano.

Proszę poliozyó ile 
procentu p ła ti nasz bie­
dny kraj tylko samym 
ajentom maszynowym?

Rachunek prosty Jest ich 72, każdy ajen sprzeda rocznie 
swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota sprzedanej 
maszyny 60 złr., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 procent.

Pamiętaj szanowny ozytelniku, że tylko la firma może płació 
ajentowi 20 procent, która dajo nadzwyczaj liche maszyny za grube 
pieniądze.

Aiehy raz położyć koniec takiemu strasznemu wyzyskiwaniu 
naszej publiczrości, postanowiłem od nowego roku rzymae na skła­
dzie 3  gatunki maszyn do szycia Singera, t. j .:  z 3 różnych fabryk, 
po cenach następującyoh:

Maszy ny sing< ra  nożne z najnowszemi ulepszeniam i po 
68, 55 i ló  z łr .

Maszyny S ingera ręezne po 48 i 38 z łr .
R a ty  tygodniowo 1 z łr . ,  miesłeeznie 4 z łr . ,  kw artalni* 

12 z łr . ,  gotówką zaś o 10 proe. tan ie j.
G w aran cja  o la t.

W obec nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła
w życie, 
naprawa

(14)

wszelka ze strony ajentów przyobiecywana gw arancja i 
u s t a j e .

J ó z e f  I w a n i ck i
meohanik i właściciel handlu maszvn

Lwów , hotel Zorza.

W  M a l c z y c a c h
pode LWOWEM, stacja kolei MSZANA 

po zwinięciu gospodarstwa nabiałowego wskutek wydzier­
żawienia, odbędzie się 27 maja b. r. zacząwszy od godz. 

jedonastej rano

Dobrowolna wysprzedaź
krów rasowych znanych z mleczności i wielce pieknego ia- 

łownika, przewodnie cieliczek.
[Zgłoszenia L w ó w , ul. Majerowska 1. 3 u  piętro]

(254)

Andrychuwski*

D r e l i c h y
na liberye w sztukach aa 

5 ubrań po zł. 10  i 10*50.

Gotowa sienniki
po zł 2'50 stołowe zł. 3—3'50. 
G r o t o w e  ś c i e r e c z k i

do różnych celów po 18, 
20, 25, 3u i 33 et.

poleca

Ha n d e l  M a r k i e w i c z a
we Lwowie, pi. Marjacki 1 10.

[198]

C u k i e r n i a

M. Kosteckiego
poleca

n a s t ę p u j ą c e  c h ł o d n i k i  
Lynch-C obler [Lunez - Co- 

bier] iedyny płyn orzeźwiający
Scherry-C obier poncz zi­

mny lekki z wina
Scherry wprost z Cadyru 
M asagrin od miejscowości po­

łożonej w Afryce Grahe.
L o d y  N e a p o l i t a ń s k i e  

podwójnie mrożone od l Czerwca.
[253J

Bryndze
majowa poleca baudel korzenny

KAROLA BAŁŁABANA
Lwów, Hulickal l. 296.

Łaskawe zlecenia z prowiueyi usku­
tecznia natychmiast.

[256]

OX)CKXOX*XXO
1884 . N a se z o n  w io se n n y  1884.

P A R A S O L K I
najnowszego fasonu

sztuka od zł. 2, 3, 4*50 do 15 zł 
poleca 

M A G A Z Y N

H E N R Y K A  M f l L L E R A
ul. Haliek. I. 6. (24?)

oxxxxoxxxxof o l .  a r b

M szan a
130 morgów roli, 100 łąk, 
40 pastwisk jest do wydzier­

żawienia.

Zgłoszenia: Lwów, ul. Mąjerow- 
ska 1. 3 II  piętro.

[225]

w  Y laSs1 r n p t n r o w a  m

lecząca najbardziej zastarzałe prze­
pukliny (rnptury) dolnej części ciała.

i r R o s s y j s k i  o l e j
antireumtyzmowy.

Środek radykalny przeciw gośócow , 
reumatyzmowi i cierpieniom krzyż: 
pacierzowego pomocny nawet tam. 
gdzie o wszelkiej pomocy zwątpiono.

W  Składów obu tych środków 
nieurządzono nigdzie i posyłkę 
uskutecznia się W oryginalnj n i 
św ie ż o  n a p e łn io n y c h  flaszka h 
jedynie u I. G ro lic h a  w  B t ru.*i 
Skenerstrasse Nr. 3. (83)

Z m i a n a  l o k a l u

<r

o

w
c
A

Ę
N

P . T .
Mam zaszczyt zawiadomić, źe magazyn mój

P o r c e l a n y  i s z k l ą
 z lokald dotychczasowego z rynku 1. 38 pod firma

T a d e u s z  O k o r n i e k l
n r z e n i o s l e m

na ®I* Halicka 1. 4. dom kapitulny 
[lokal poprzednio przez p. StrzyżowsKiego zajmowany]. 

Polecając sie łaskawym względom Szanownych m_ ch 
odbiorców, starać się będę jak  uotąd, rzetelnością dobrocią 
i taniością zasłużyć sobie Z pełnein uszanowaniem 
na uznanie. T a d e u s z  O ł o r n l  t k l

[25i] ul. Halicka 1. 4.

Z m i a n a  l o k a l u

1 m  zapisu s p a t a g s
wzywam siostrzenicę moją Eleono­
rę Lewicką, aby się bezzwłocznie 
do innie zgłosiła.

JLeon R ozw adow ski
w Przemyślu.

T R U S K A W I E C
(stacya pocztowe i telegraficzna.)

Otwarcie pory kąpielowej dnia I. Czerwca.
Od trzecn lat znow u  w  polskich rękach zosta­
jący  a znany od dawna ze swej nadzwyczajnej 
siły leczniczej, szczególniej w < lerpieniach r e u m a ­
tycznych , posiada silne wody siarczane i solanki do 
kąpieli (źródła: Stanisława, F erd y n an d a ,  E d ­
w ard a)  oraz słonogorżkie, rozwalniające i moczo­
pędne zdroje do picia (Maryi, Bronisławy, Zofii 
i tak zwany zdrój „Nafty";) borowinę żelezistą i 

muł słonosiarkowy do kąpieli.
Liczba kąpieli wydanych w roku 1883, 20000

Now( zupełnie łazienki o 60 wytwornie 
urządzonych gabinetach, wziewalnia pary słonej 
i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. Nowe wy­
godnie urządzone pomieszkania z usługą. Kaplica 
i nabożeństwo w obu obrządkach. Kilka restau- 
racyj i cukiernia z czytelnią. Rozmaite rozrywki 
i zebrania towarzyskie wraz z dobrą kapelą. Po­
łożenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste prze­
chadzki. Wycieczki w okolicę: do Urycza, Rozhur- 
cza, do żup w Stebniku i Drohobyczu, do kopalni 
nafty i wosku ziemnego w mie iscu i Borysławiu. 
Lekarz zdrojowy D r. Z . R ic g e r  radca zdrowia ze 
Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miej­
scu. Dla ubogich chorych uwolnienie od taksy i 
zniżenie opłaty za. kąpiele za wykazaniem się świa­
dectwem ubóstwa, potwierdzonem przez c. k S ta ­
rostwo. Bliższych wiadomości udziela i przyjmu­
je zamówieni; na pomieszkania i powozy do po- 
blizkich stacyj kolejowych „Drohobycz" lub „Dro- 
hobycz-Truskawiec" za nadesłaniem zadatku.

(234) Zarząd zdrojowy trnsKawiecfó.
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8 LUB U £  LWOWSKI.

GARN [TU RY począw szy od 13 fl. 50 ct.

P r a c o w n  i »  i s k ł a d

COT077CK SJOS HĘJSIia 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
D z ięk u jąc  za  d o tychczasow e w zg lęd y  S zanow nej P . T . P n -  

bliczno&ci, po lecam  i n ad a l m o ją  p rac o w n ię  z a o p atrzo n ą  w n a jnow sze  
i n a jm o d n iejsze  to w ary  w io sen n e  i le tn ie  po  u m ia rk o w an y ch  cen ach . 
Z ao p a trzy łem  m ian o w ic ie  m ój m agazyn  w gotow e i ta n ie  su k n ie  
m ęsk ie , ta k , i e  m o in a  nabyć  cały  g a rn i tu r  w łasn e j ro b o ty  za  13 zł. 
50 k r .  i w yżej.

W y k o n u ją  oraz w sz e lk ie  zam ó w ien ia  w  m iejscH  i n a  p ro ­
w in c ję  a k u ra tn ie  i po u m ia rk o w an y ch  cenach .

K A M I Z E L K I  w  cenie 2 zL' 50 ct.

R agrody ztr.
W dniu 21. b. ni. w przeehodzie z hotelu Warsza­

wskiego plaeem Bernardyńskim ! Murjeckim do eukierni p. 
Grossa na Wałach, zgubiono z kieszem koperto zawierającą 
rs. 115 — w tem była jedna sturublówka, 1 banknot na 
10 i jeden na 5 rs. Uczciwy znalazca zechce za powyż­
szą nagrodą pieniądze te zwrócić J .  M ilieekiem . w Du» 
Dianach pod Lwowem. (262)

d / w

e f i r
nieoceniony srodeu w katarach płue, żołądka i kiszek, 

wywęszeniu i osłabieniu sił.
FLASZKA 40 et.

f i  u m y n
uznany przez wszystkie fakultety medyczne za najlepszy 

środek dyetyczny i odżywczy w suehotaoh, 
w błędnicy i bezczynności kiszek.

FLASZKA 60 et.

Wody mineralne krajowe
i zagran iczne codziennie świeże

poleca

J .  I h n a t o w i c z
ul. Kopernika 1. 3 we Lwowie. (148)

W koięgarni
SE1FARTHA l  CZAJKOWSKIEGO

w e  L w o w i e
nabyć można nową powieść

pod tytu łem :

z u i u s h  ?;ejg;e u
przez

Marję Grochowalską
Cena 85 centów . 9147)

We w sz y s ijfM  t e i ę p i c i i
do nabycia:

Miłość i Wola
Powieść współczesna 

przez 
Zofię Rudnicką 

C ena 2 ‘20

Ogłoszenia. drobne mogą byó z adresem lub bez 
niege i tylko dzień po duiu podawani. Wszelkich  
Jnformacyj dostarcza bezpłatnie Administracja 

ulica Akademicka 1. 3, od 8 do 12 gedz. rano.
Drobne Ogłoszenia

Cena jednego ogłoszenia dv 6 wierszy 20 ct,

L is ty  znaczone l ite ra m i lu b  cy fram i p rzy jm u ją  
się  i w y d a ją  za  okazan iem  b ile tu  in se ra to w eg o . 

Na ż ąd an ie  In se ra ty  u k ład a  A d m in is tra c ja .

Fosady i zatrudnienia.
CY3ow arzystwo Spożywcze plac 
JL Dominikański 1. i .  Poszukuje 

dostawców mleka. Mający chęć do­
starczać takowe za rocznym kontrak­
tem raczą się zgłosić do biorą tegoż 
Towarzystwa. (575)

LA i 3 p o k o je  z kuchnia, nyżą, 
ćL hl»lkonem, osobnym strychem, 
ul. Kraszewskiego 1. 25 zaraz ao 
wynajęcia. (503)
GA p o k o je  na 2giem piętrze z 
ÓJ orzedpokojem, kuchnią, piwnicą, 
strychem — do najęcia od 1. Lipca 
1884. Bliższa wiadomość u dozorcy 
gmachu banku hipotecznego. [469J

(~3  ospodarz w sile wieku wszech- 
.tro jn ie  wykształcony mogący 

się odwołać na rekomendację zna­
nych w kraju obywateli poszukuje 
posady samoistnego ekonoma. Bliż­
sza wiadomość pod lit. J. B. poste 
restante Lwów. [579]

. I p ok oje  z nyżą, spiżarnią, ku- 
r  (hnią na I piętrze z przynale- 

żytościami przy ul. Koraluickiej 1. 
4 od 1 czerwca do najęcia. [581]
A  p o k o je  i k.uchuia na H I. pia- 

n r  trze z widoLiein na wały i dwo­
ma wchodami są Ou 7. Czerwca b. r.

p a n m 1 posiadajaca wyższe wy- 
Jb  kszałcenie, poszukają umiesz­
czenia za towaizyszkę do kąpiel. 
Oferty przyjmuje pod lit. L. S. 5 i. 
poste restante Lwów. (537)

do wynajęcia pod 1. 8 przy ulicy Het­
mańskiej. Bliższej wiadomości udzie­
la portier na dole w podwórzu miesz­
kający. (543)

p ok oi, kuennia, strych, piwnica, 
j ł )  prac/karnia i spiżarnia zaraz do

S u p s o  i s p r z e d a ż ,
'p c a l n o ś ć  składająca się z 2 do- 
JCV» mów parterowych w otwartem 
i zdrowem miejscu położona, z jL* 
ecm pod budowę z duży m ogrodem 
z wszelkiemi wygodami gospodar- 
skiemi za etne 7.500 złr. jest zaraz

wynajęcia przy ulicy Wałowej 1. 25. 
Bliższa wiadomość u dozoicy domu.
p  p o k o i z kuchnią na pierwszein 
£_) piętrze ul. ćhorążczyzny 1. 22 
od 1 ezerwea b. r. do wynajęcia. 
Bliższej wiadomości zasięgnąć moż­
na tamże codziennie z wyjątkiem 
soboty od godz. 2 do 4 popoładuiu.

(364)
do sprzedania. Dochód rocznie bru 
to 750. Wiadomość a właściciela 
na miejscu, ul. Piekarska 1. 61.

(348)

C lu b  4 p o k o i kuchnia, strych, 
ę j  i piwnica, oraz balkon z ogrodem 
i piętru bardzo tanie pomieszkauie 
na lato i zimę do wynajęcia od lg  u 
czerwca, ulica Podzamcze 1. 9. 
Bliższa wiadomość tamże 1 piętro 
u właścicielki. (584)

*Y77ortepian Kramerowski w do- 
JC brym stanie i sześeio-raiulen- 
ny pająk bronzowy są na sprzedaż 
przy placu Halickim, i. 10 I piętro, 
drzwi naprost schodów. [566]

Ż37 pokoi z werandą, kuchnią i 
O  przynależytośeiami od Igo czerw­
ca do najęcia. 'Wiadomość ul. Ł y ­
czakowska 1. 70. i583j

ea ln o sć  piękna przy ulicy 
L i. ZborowsKiej, składająca się z 

kamieniey frontowej i domu parte- 
roweg bardzo pięknego ogrodu z wo­
dą, sadu, przynoszącą 1064 złr. do­
chodu rocznego brutto, jest z wol­
nej ręki do sprzedania. Cena 13

pT pokoi z pwoin* pizedpokojami 
O  na I. piętrze L. 11. A., plac 
Bernardyński od 15- Ltpea do wy­
najęcia. Bliższa yciadoiność tamże 
ua II. piętrze. (590)

tystycy złr. Bliższa wiadomość pod 
ltl. L. B w „Kurjerze lwowskim."

(585j

*■7 p o k o i na I piętrze z balko- 
4 nem przy nlicy Pańskiej 1. 11 

od 1 Czerwca do^napęcia; wiadomość 
tamże. ” (558)

Miewania i sklepy,
A p ok ój z alkierzem i kuchnią na 
|  3 piętrze do irontu w rynku 1. 
26 zaraz do najęcia. f582]

T T m e b io w a n c  m iesz k a n ie  o 6
U  pokojach, które się da podzie­

lić na 3 lub 2 pokoje, miesięcznie 
albo tygodniowo do wynajęcia; do­
godno dla przejeżdżających. Maje- 
rowska 1. 7. [44o]

U ) p o k o je  i kuchnia w Hołosku 
. j  Wielkiein zaraz do wynajęcia na 
letnie mieszkanie. Bliższa wiado­
mość pod adresem Donajewski pocz. 
Zamarstynów. , '• (557)

V  e tn ie  pom ieszkanie umeblowa- 
,1 *lne, składające się z 2 lub 3 po­
koi z kuchnią i piwnicą do wynajęcia 
u Karola Bratkowskiego w Hołosku 
wielkiem. (546)

3oniesien.il rozmaite.

Gruntownie, szybko, bez przerwy 
zatrudnienia i podroisłą dysl re- 
cją leczy choroby syfilietyczue i skć. 

nej tudzież wszelkie następstwa nad­
użyć lat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilisty sznych i skórnyob nr. 
lekarz Medyc. Chirurg i Akuszer J a n  
K a r p ie l pizy uiicy Wałowej 1. i. 
Ordynuji od godziny pół d" 10, do 12 
przed południem; od 2 do pół do 6 po 
południu.Zamiejscowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstwa. (1620)

W i ł a  z ogrodem w przyjemnej 
potfkarn ich i ej okoiity nad rze­
czką Wiarem, ptzy drodze położoną 

otoczona szpiikowemi las im aulę od 
Staeyi kolei Lupkowskiej Krośeienko 
je s t na czas letni luo całoroczny do 
orynajewa. Górami otoczona ckolica 
j  wysokości 1700 stóp ponad po­
wierzchnią morza wśród aromaty­
cznych wyziewów leśnych, zasłonięta 
<>d ostrych wiatrów, czynią powie­
trze nadzwyczaj zdrowe, a rzeczne 
Ląpiele w których przeważnie zawar­
te sól i żelazo są nadzwyczaj wzma­
cniające i skuteczno na brak krwi i 
aął- A7 szelkie wygody, mleko wprost 
od krów, żętyca, nabiał, mięso, drób 
zwierzyna, wszelkie jarzyny i owoce, 
dzienniki, poczta, i ekwipaże do do­
stania w miejscu. Jest również obok 
Willi położona oiieyna z dworno, po- 
mieszkanianii, każde o dwu pokojach 
z  osobnym wejściem. Zgłoszenia 
przyjm uje Zarząd gospodarstwo mle- 
^n eg o  w Jm e zkcwie, poczta Kro- 
jfoieńko przy Chyrowie.

Do b ro w o ln a  lic y ta c ja  koni 
b yd ła , m aazyn i n arzęd zi 

ro ln ic z y c h , o d b ęd z ie  s ię  w  
J ln iz d y c z o w ic  obok  Ż yd aczo-  
w t  dnia  4, 5 i 6 cz er w ca  b. r, 
i  p o w o d a  w y d z ie r ż a w ie n ia  
ty c h ż e  dóbr. [580]

Pinez mały, biały z uszkami żół- 
temi (Seidenpiflcz) zgubił się 
dnia 20 Maja. Znalazca zechce sie 

zgłosić w pałacu przy ul. Krasickich 
1 1 (592)

A lfred  R osen b erg  i Em m a  
H o ffm a n n  — zaręczeni. — Lwów.

(591)

Pom ieszkanie parterowe, 5 pokoi, 
kuchnia, spiżarka i t. d. całkiem 
na nowo z wszelkiemi wygodf ni 

urządzone, razem z ogrodem natych­
miast do wynajęcia przy ul. Solarnej 
I. 4 Bliższej wiadomości udziela 
Arnold Werner, ulica Sobieskiego 
I, 3. (55,9)

Do n a ję c ia  od Igo czerwca dwa 
pokoje frontowe z balkonem,, 

z widokiem na ogród miejski, przy 
ni. Mickiewicza 1. 18. Bliższa wia­
domość na I  piętrzę w temże domu.

(•577)

He a ln o ś ć  pod Nr. 401"'. przy 
ulicy Ogórkowej przytykająca 

do dworca kolei „Podzamcze", skła­
dająca się z doinu o 5 pokojach z 
ogrodem jest od l  maja do wynaję­
cia za czynsz miesięczny 30 złr. 
Wiadomość u adwokata Dąbczau- 
skiego Antoniego. 1154)

Po m ieszk a n ie  frontowe skład a­
jące się z dwóch pokoi, nyży, 

kuchni, 'strychu, piwnicy, z ogród­
kiem, jest z mebl mi na 4'miesiąee 
albo bez mebli na dłużej do najęcia 
od 1 czerwca. Bliższa wiadomość 
przy ul. św. Mikołaja 1. 7. ua dole 
tamże (550

K om pletnie um eb lo w an e
Pomieszkanie o 3 p< kojaroh z przed­
pokojem i kuchnią ra  z ein lub poj e- 
d y n c z o  do najęcia w ijródmieścip 
z ładnym wi lob em [na żądanie i  
lortepianem.J Bliższa wiadomość przy 
ulicy Teatralnej! [plac św. D ?haj 
1. 6 na 3 piętrze codziennie od 3 do 
4 godziny z południa. [537]

V  etn ie  p o m ie szk a n ie  w Ho-
Jl_2, losku wielkicm. składając#* się 
z 5 pokoi i jednego, sionki, ganka i 
kuchni, strychu i piwnicy, może być 
także do dyspozycji stajnia i wozo­
wnia, staw „o kąpieli, las dębowy 
i szpilkowy do wynajęcia. Tu po­
mieszkanie może byś i dla dwóch 
partyj z meblami. Moźua inisś ta ­
kże i parę koni do dyspozycji lub 
jednokonke. Bliższą wiadomość mo- 
'■ua powziąść w dworku na wulce 
Kapitańskiej za rogatką Zamarsty 
uowską. (-589)

T an io  do n a jęc ia  3 ao 2 lub
1 pokój z kuchnią, wygodnie 

umeblowane, luł bez mebli, od Igo 
Czerwca, lub później przy ul. Zy- 
gmuntowskiej, Nr. 14 na dole. Bliż­
sza wiadomość tamże. [552]

Mie sz k a n ie  letnie na świeżem 
powietrzu z dwóch albo trzecb 

pokojów z przynależytośeiami pod 
1. 52 ul. Zielona do wynajęcia. Staw 
kąpielowy i mleko na miejscu Ko­
munikacja z miastem przez ogród 
Jabłonowskich. (561)

Y ) o s z a k iu e  się pomieszkania fr 
JCT 7 lub 8 pokojach kuehnią i 
przynaleźytoćeiaui, ulerty uprasza 
się składać w AeLiinistłaeji „Kurie­
ra • pod literami F, P. [578]

D o  imj. ic  tti 
1 sklęp z pokojem, s tyłu i kuchenką 

u  piwnicą u li.a Fa. eL_ Nr. 2 do 
najęcia zaraz.  (544)

Do w y n a ję c ia  zaraz. Ulice* 
Kazin.ieizowska 47 w realno- 

śeiaeh Emila Brajera do której wenód 
również w przedłużeniu ul. Jagie- 
lońskiej poknj i przedpokój umeblo 
waue na żądanie mogą być i z usłu­
gą, sklepy,’ składy na towary me­
ble i t. d. stajnia na 4 konie i wo­
zownia. Bliżs-^j wiadomości udzieli 
biuro właściciela w tejże realności. 

________________________ (577)

*]p a d n y  lokal z piwnicą jest przy* 
JkU. ulicy Krakowskiej 1: 6 ao n a ­
jęcia. Bliższa wiadouuśu w handlu 
Fryderyka Schubntha i Syna. (368■

Dwa obszerne poicojo frantów- 
z balkonem od 15 maja pod 

1. 2 przy ulicy na Rurach do wy­
najęcia. (512)

P rzy  ulicy Zamarstynowskiej 1. 21 
są uowo odrestaurowane pomie­
szkania po 2 pokoje z kuchnią i po­

jedyncze pokoje dla panów kawa­
lerów od 1 lub 15 Czerwca do wy­
najęcia. [540]

Potniesz kanie lennie półtora 
godziny drogi oddalone od Lwo­
wa, dwa pokoje z kuchnią, wychód 

do ogrodu, 260 kroków do lasu so­
snowego, m]»ko i śmietanka w domu. 
Bliższa wiadomość w restauracji 
hotelu Warszawskiego. (535)

W dom n przy uliey Kopernika
1. 4 jest duży pokój frontowy 

z przedpokojem na Tlgim piętrze od 
15 maja do wynajęcia.
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